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List uczestników narady h sprawie 
upowszechnienia noża Kolesowa 
do towarzysza Bolesława Bieruta

(i) Uczestnicy' ogólnokrajo-. 
wej narady tokarzy, techniko** 
i inżynierów przemysłu maszy 
nowego, która obradowała 31' 
maja'h r .-w Warszawie nad u- 
powszechnieniem noża Koleso­
wa, wystali list do Przewodni­
czącego KC PZPR, Prezesa 
Rady Ministrów — Bolesława 
Bieruta. W liście tym piszą o- 
ni m. in.:

„Rozumiemy, że podstawą 
zwycięstwa w naszej walce o 
plan, w budowie socjalizmu 
jest wzrósł wydajności pracy 
wprowadzanie i opanowywanie 
nowych metod produkcji i no­
woczesnej techniki. W oparciu
0 wielką I niezłomną przyjaźń
1 pomoc Związku Radzieckie­
go, korzystając z jego osią­
gnięć, z osiągnięć jego nowato­
rów' i racjonalizatorów pracy,

/osiągamy coraz to nowe suk­
cesy w dziele budowy socjaliz­
mu w naszym kraju.
' Opublikowana przed paru 
miesiącami nowa -metoda ,> 
bróbki skrawaniem nowatora 
Środkowo - Wołżańskich Za­
kładów’ Budowy Obrabiarek w 
KujbySzewie tow. Kolesowa, 
posiadająca .rewolucyjne zna­
czenie w dziedzinie skrócenia 
czasu obróbki, znalazła wielu 
zwolenników wśród robotników 
naszych zakładów.

Po zapoznaniu się z dotych­
czasowymi osiągnięciami i -wy-

rnianie doświadczeń ' zobowią­
zujemy się:

spopularyzować jak najsze­
rzej 1 metodę wysokowydajnej 
obróbki skrawaniem nożem Ko- 
iesów a,

wprowadzać jak najszybciej 
i jak najszerzej w swoich za­
kładach pracy noże Kolesowa 
na jak największej ilości robol 
i przystosować do pracy w no­
wych warunkach narzędziow- 
nie, wydziały mechaniczne i 
inne, stwarzając podstawę dla. 
pełnego osiągnięcia pozytyw­
nych wyników,

zorganizować -brygady.-kole-- 
sowców w swoich zakładach,

podnosić swe kwalifikacje 
zawodowe w drodze przyswo­
jenia przodujących metod ra­
dzieckich,

- instruować i szkolić, szcze­
gólnie młodych robotników, w 
stosowaniu noża Kolesowa.

Drogi Towarzyszu! Zape­
wniamy Cię, że w myśl Two­
ich wskazań nie będziemy 
-szczędzić sil dla umocnienia 
naszej ukochanej Ojczyzny Lu­
dowej -.w, naszej codziennej .wal­
ce o pian 6-letnr, pokój i socja­
lizm.

Niech żyje organizatorka na­
szych zwycięstw —- Polska Zje­
dnoczona Partia Robotnicza i 
jej Przewodniczący- Towarzysz 
Bolesław Bierut!“ .

List uczestników narady do ¡fasyla Kolesowa
Uczestnicy narady wysiali 

również list do Wasyla Kole­
sowa, tokarza Srodkowó-Wol- 
żańskich Zakładów Budowy 0- 
brabiarek w Kujbysżewie. W 
liście tym piszą oni:

„Ogólnokrajowa narada to­
karzy, techników, i inżynierów- 
polskiego przemysłu maszyno­
wego, poświęcona podsumowa­
niu pierwszych wyników za­
stosowania metody; skrawania.

" nożem K o le s o w a p rz e s y ła

zdrowienia i życzenia dalszych 
sukcesów w pracy.

Wynaleziona przez Was me­
toda skrawania znalazła już 
Wielu naśladowców wśród to­
karzy w Polsce Ludowej, któ­
rzy z zapałem i powodzeniem 
stosują i upowszechniają nóż 
Kolesowa, widząc w nim źró­
dło znacznego podwyższenia 
wydajności pracy i oręż przy­
śpieszenia realizacji naszego 
wielkiego planu 6-letniego — 
planu zbudowania podstaw so­
cjalizmu" w Polskiej Rzeezypo-

Wam - płomienne, braterskie po- i spolitej Ludowej'.

Budowniczowie wytwórni materiałów 
ogniotrwałych Nowej Buły 
przyśpieszają tempo pracy

(f) W odpowiedzi na ue.hw-a 
lę Prezydium Rządu załogo 
Zjednoczenia Budowy Pieców 
Przemysłowych, pracująca w 
wytwórni' materiałów ognio­
trwałych Kombinatu Nowa Hu 
ta postanowiła zakończyć bu 
dowę siedmiu-pieców wydziału 
szamotowego %a 24 dni przed 
terminem.

Przy budowie pierwszego 
pieca pracuje brygada Piotra 
Krzywickiego,' jednego;z naj­
lepszych w Kom nacie „b ia­
łych murarzy“ . „Od naszej 
pracy zależeć będzie .sprawne, 
działanie całego pieca — mó­
wi brygadzista Krzywacki. Ro 
zumiemy to dobrze, toteż za 
przykładem murarza Bieniasa z 
koksowni, cala , moja brygada 
przystąpiła do współzawodni­
ctwa jakościowego“ .
• Konstrukcje dalszego pie­

ca montuje ‘ młodzieżowa bry­
gada Jana Ciastonia. Zespól 
ten nadaje tempo całej zało­
dze pracującej na budowie wy­
działu szamotowego. W ciągu 
dwu dni brygada Ciastonia

8 l>H. młodzież? 
ze -zkó ł uar-zaw skich  

w  s z e re g a c h  
hrtgad  roinscli SP
WARSZAWA (Obsł. wł.). W

okresie -wakacji wyjeazie z War­
szawy i woj. warszawskiego do 
brygad rolnych około 3.000 
chiopcćj* i flzieWcząt

Brygady pojadą na wieś w 
trzech turnusach! W I turnusie, 
od (ATI do 28.V II br. pójedzie 
młodzież ze szkól zawodowych, 
w II turnusie, od 15.V II 'do 
15.V III br. uczniowie techni­
ków, a od 29.V II do 26.YTII br. 
uczniowie szkól ogólnokształcą­
cych. Obecnie kandydaci do 
brygad przechodzą dokładne 
badania lekarskie.

Plan zajęć na brygadach 
jest urozmaicony. Po pracy bę­
dą się' odbywać zajęcia z wy­
szkolenia wojskowego i wycho­
wania fizycznego. Szczególny 
nacisk kładzie'się na rozwój 
życia kulturalnego.

Werbunek do brygad rolnych 
SP przebiega lepiej w szko­
łach zawodowych niż ogólno­
kształcących. W szkołach ogól­
nokształcących zbyt wolno od­
bywają się badania lekaęskje, 
dla wielu brygad, nie wytypo­
wano jeszcze dowódców. Kie­
rownictwo szkól ogólnokształ­
cących musi więc, przy pomocy 
wydziałów oświaty, braki te 
jak najszybciej nadrobić, (kg)

ułożyła 54; stalowe slupy kon­
strukcji pieca.

Dalsze dostawy 
konstrukcji i maszyn 

dla Kombinatu
Robotnicy i technicy huty 

„Zabrze“  nadesłali około 50 
dalszych ton konstrukcji dla 
obiektów rejonu stalowni Kom­
binatu Nowa Huta. Z zakła­
dów mechanicznych im. Stalina 
na Śląsku przybył . transport 
około. 3.0 ton konstrukcji, prze­
znaczonych dla głównego bu­
dynku aglomerowni. Nadeszły 
ponadto i dalsze konstrukcje z 
Gliwic,- z zielonogórskiego 
„Zastalu“  i zakładów im, Szad­
kowskiego w Krakowie, (PAP)

Święto radosnego dzieciństwa 
naszych najmłodszych obywateli

Z okazji Międzynarodowego Bnia Dziecka odbyły się w całym kraju
Jiczne uroczystości i imprezy

Stare normy przeżyły się

( f)  31 maja — w przeddzień Międzynarodowego Dnia Dziec-¡ma Woli. Dzieci tej robotniczej
ka — w miastach, miasteczkach i wsiach całego kraju odbyły 
się niezliczone imprezy. Dla dzieci i młodzieży zorganizowano 
festyny i zabawy, pokazy artystyczne i zawody sportowe, 
przedstawienia teatralne i filmowe. W dniu tym oddano do 
użytku wiele nowych obiektów dla dzieci — domów kultury, 
przedszkoli, żłobków itp. Obchody Międzynarodowego" Dnia 
Dziecka przygotowano niezwykle starannie. Wyraziła się 
w nich troska i miłość, jakimi partia, rząd i cały naród ota­
czają najmłodszych obywateli Polski Ludowej.

WARSZAWA (obsł. wł.). Już
od wczesnych godzin liczne: 
miejsca zabaw i imprez w s to ­
lic y : wypełniły. się wesołym 
gwarem tysiącznych rzesz dzie-, 
ci.

Centralna zabawa odbyła się 
\v Parku Kultury tia Bielanach. 
Zebrało się tam ponad ’ 3.000 
dzieci i młodzieży. Były tó prze­
ważnie wycieczki ze szkól. W. 
Parku.ria Bielanach odbyty się 
m. in. wyścigi na rowerkach, 
zawody łucznicze, zawody lek­
koatletyczne, konkursy czytel­
nicze, występy zespołów arty­
stycznych i przedstawienie tea­
tru kukiełkowego. Młodzież ba­
wiła się wesoło do samego wie­
czora.

Dużym zainteresowaniem cie­
szyły się również kiermasze ,o- 
dzieżow.e, urządzone w różnych 
punktach miasta przez „SpóL 
notę Pracy“  i Centralny Dom

Dziecka. Na kiermaszach zgro­
madzona była. w , dużym wybo­
rze dziecięca odzież letnia, za­
bawki i książki. (kg)

*
❖

W ogródku jordanowskim

dzielnicy, która przed wojną 
należała do najbardziej za­
niedbanych, dziś bawią się w 
pięknych ogródkach i świetli­
cach, tak samo jak tysiące in­
nych młodych warszawiaków.

W Dniu Dziecka odbyto się 
ró\\mież spotkanie młodzieży 
szkól warszawskich z przedsta­
wicielami przodujących szkol­
nych kól „Odbudowy Warsza­
wy“  z całego kraju.

*
KRAKÓW. „Międzynarodo­

wy Dzień Dziecka“ , uroczyście 
i radośnie obchodzony był w

przy ul. Odyńca na Mokotowie | Krakowie i Nowej Hucie. W* 
dużym powodzeniem cieszył się | Nowej Hucie otwarto nową

młodzieżową placówkę — Dom 
Harcerza. Młodzież pierwszego

konkurs pt„ „Malujemy i rysu­
jemy“ . Tematyką tego konkur 
su byl Dzień Dziecka.

Do rysownic sia.dały coraz to 
nowe dzieci, aby spróbować 
swych zdolności. Niejedno z 
nich będzie w przyszłości arty- 
stą-malarzem czy też rysowni­
kiem.
- Najlepsi rysownicy otrzyma­
li pamiątkowe nagrody z napi 
sami — „Międzynarodowy 
Dzień Dziecka — Warszawa 
1953“ .

Gwarem dziecięcym 'wypeł­
niły się także miejsca zabaw

socjalistycznego miasta z nie­
zwykłą radością wzięła udział 
w otwarciu swego domu, w 
którym będzie pogłębiać i roz­
wijać swe zainteresowania i 
zdolności.

Już w czasie otwarcia Domu 
Harcerza dzieci masowo zapi­
sywały się do poszczególnych, 
działów szkoleniowych.

❖
STAL1NOGROD. W mia

stach i wsiach, województwa 
stalinogrodzkiego od wcze­

snych godzin przedpołudnio­
wych rozbrzmiewały dźwięk' 
muzyki i pieśni; na licznych im­
prezach dziecięcych.

Szczególnie bogaty program 
przygotowano, wszędzie tam 
gdzie szkołom patronują zało­
gi zakładów pracy. W Stalino- 
grodzie, do pomocy szkolnym 
komitetom rodzicielskim, stanęli 
m. in^ górnicy kopalń „Gott- 
wald“ , „Kleofas“ , „Stalino- 
gród“ , hutnicy JBaiidonu“ . •

❖

BYDGOSZCZ. W szkołach i 
przedszkolach woj. bydgoskie­
go odbyły się wystawy, poga­
danki i odczyty na temat sy­
tuacji dziecka w krajach demo­
kracji ludowej i krajach kapi* 
ta!¡stycznych. W parkach i zie­
leńcach urządzono zabawy 
dziecięce połączone z występa­
mi młodzieżowych zespołów 
artystycznych i kiermaszem 
książki.

Równię uroczyście ■ obchodzi 
ły swoje święto dzieci w PGR- 
ach, spółdzielniach produkcyj­
nych i gromadach woj. bydgo­
skiego.

Podobne uroczystości odbyły 
się w miastach ¡»wsiach całe­
go kraju. (PAP)

POMORZE W DNIACH OŚWIATY
W .okresie' dornćtnyęh Dój 

Oświaty, Książki i Prasy w 
woj. bydgoskim ożywają postę­
powe tradycje Pomorza, do któ­
rych nawiązują przy licznych 
sposobnościach organizatorzy 
imprez. t

Kolka filomackie młodzieży 
pomorskiej czerpały natchnie­
nie z dziel Mickiewicza, w o- 
kresie Wiosny Ludów i-w  la­
tach późniejszych. Tradycje 
walk :.o wyzwolenie społeczne 
i narodowe promieniują na ca­
le województwo z Włocławka, 
miasta Juliana Marchlewskie­
go, tradycje nauki postępowej 
— z Torunia, miasta Koperni­
ka, ze Żnina i Kujaw, stron, ro­
dzinnych braci Śniadeckich.

„Dni. Oświaty“  przypomina­
ją. społeczeństwu woj. bydgo­
skiego Te tradycje. Przypomi­
nają równocześnie o tym, że 
byty w naszych flziejach okrą- 
sy kiedy książka była niedp- 
stępna dla nas.

„Dni Oświaty" są okazją 
do dokonania przegjądu na-

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z BYDGOSZCZY)

dorobkuszego
Np. o rozwoju szkolnictwa 
mówią dobitnie następujące 
cyfry: budżet tegoroczny woj. 
bydgoskiego- przeznacza 105 
milionów złotych na finan­
sowanie szkolnictwa podsta­
wowego, co umożliwi obję­
cie nauczaniem w zakresie 
pełnej 7-klasowej szkoły- 87 
proc. dzieci, podczas gdy w ro­
ku 1938/39 do szkoły pełnej u- 
częszczało tylko 45 proc. dzie 
ci i to tylko ze środowisk miej 
skich. Kredyty na inwestycje 
pozwolą na oddanie do użytku 
w woj; bydgoskim w br. 14 
kcrtipletitie wykończonych obiek­
tów szkolnych z 130 pomiesz­
czeniami.

Rozwój czytelnictwa w woj. 
bydgoskim zobrazujemy na 
kilku, danych biblioteki miej­
skiej w Bydgoszczy, której 
księgozbiór w roku 1945 liczy! 
170 tys. książek, a dziś 250 tys. 
Liczba stałych czytelników bi­
blioteki i jej oddziałów wzrosła 
z 8.900 osób w roku 1950 do

kulturalnego. 24 tys. na dzień 30 kwietnia 
1953 r. Sieć placówek bibliote­
ki zorganizowana w roku 1948 
obejmuje dziś 17 oddziałów w 
różnych dzielnicach miasta i 
11 punktów bibliotecznych przy 
zakładach pracy,

„Dni Oświaty“  w WGj. byd-. 
goskim charakteryzuje szcze­
gólnie . wielka ilość wystaw 
książki. Na czoło wysuwają się 
Wystawy w bibliotekach Byd­
goszczy i Torunia. Biblioteka 
miejska w Bydgoszczy zorga­
nizowała bogatą wystawę.

Szczególnie atrakcyjne są 
gabloty z dokumentami po­
stępowych tradycji naszej kul­
tury narodowej z epoki Od­
rodzenia. Na ścianach rozwie­
szono portrety, wielkich Pola­
ków z okresu Odrodzenia.

Szczególnie żywo włączyły 
się do akcji „Dni Oświaty“  
szkoły i nauczycielstwo. Mło­
dzież szkół zawodowych i in­
nych zorganizowała > wystawy, 
na których pokazała dorobek 
swej całorocznej pracy.

Na wsi. pracują bibliotek1 
gminne, z których niejedna 
ma poważny dorobek. Nie 
wszystkie gminne spółdzielnie 
„Samopomocy Chłopskiej“  w 
województwie pomyślały o zor­
ganizowaniu wystaw książek 
w sklepach. Nie umiały także 
niektóre zespoły Państwowych 
Gospodarstw Rolnych zorgani 
zować imprez oświatowych. O- 
fiarnie pracują wszędzie kola 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, a prelegenci To­
warzystwa Wiedzy Powszech­
nej docierają o wiele lepiej niż 
dotychczas do najdalszych o- 
sad.

Doświadczenia, zebrane przez 
rady" czytelnictwa i książki 
w tegorocznych ■ „Dniach O 
światy“  pozwolą im niewątpli­
wie lepiej zorganizować pracę 
kulturalno - oświatową, upo­
wszechnić .czytelnictwo'w mie­
ście i na wsi, dotrzeć zasię­
giem swej działalności do każ­
dego zakładu pracy, do gminy, 
gromady. G. P.

Przodujący m eta low iec  —  b ry  ladzista stoczni szczecińskiej 
M a r ia n  K rauze  zabie ra jąc gtos w  dysku s j i  w  spraw ie  upo­
rządkow an ia  n o rm , pow iedz ia ł  "ni. in . :  „ Nasza brygada już  
iv k w ie tn iu  w ys tą p i ła  z propozyc ją  re w iz j i  no rm , k tó re  od 
dłuższego czasu przesta ły  być słuszne^ Trzeba je  j a k  na jszyb ­
c ie j dostosować do poz iomu te c h n ik i  i  p rzygo tow an ia  facho­

wego p ra c o w n ik ó w " .  F o to  C A F—C ieślak

Budowniczowie Pałacu Kultury 
i Nauki im. Józefa Stalina 

montują już 15 kondygnację
(f) 7godnie z planami po-1 oraz przy skrzydle, łączącym

stępują naprzód praefe przy bu­
dowie. Pałacu Kultury i Nauki 
im. Józefa Stalina. Piętro po 
piętrze rośnie stalowa konstruk­
cja i tnury skrzydeł, łączących' 
część wysokościową z boczny-, 
mi pawilonami. Brygady mon­
tażowe łączą już stalowe ele­
menty 15 . kondygnacji szkiele­
tu części wysokościowej.
. Według prowizorycznych ob-' 

liczeń, zmontowano dotychczas 
niemaJ połowę stalowej kon­
strukcji części wysokościowej. 
Równocześnie z brygadami 
montażowymi przy budowie 
Części wysokościowej Pałacu 
pracują także zespoły murar­
skie i robotnicy innych specjal­
ności, którzy układają płyty 
stropowe między poszczególny-

przyszle Muzeum Przemyślu i 
Techniki z częścią teatralną.

Koncert dla budowniczych 
Pałacu

30 maja br. w godzinach wie- 
| czornych odbył się w Domu 
Kultury na osiedlu „Przyjaźń“  
w Jelonkach J<oncert dla ra­
dzieckich budowniczych Pałacu 
Kultury i Nauki im. Józefa 
Stalina. Koncert zorganizowa­
ny został przez Stołeczny Za­
rząd TPPR.

Na program koncertu złożyły 
się pieśni polskie i radzieckie 
w wykonaniu chóru Centralne­
go Klubu TPPR oraz tańce lu­
dowe, które wykonał zespól ta­
neczny kola ZMP pracowników 
lelekomunikacji. Występy ze-

ini kondygnacjami, wypejniają ; spolów przyjęte zostały/" przez 
ściany cegłą oraz oblicowują je | radzieckich budowniczych nie-
okładziną ceramiczną.

Przy budowie wszystkich 
skrzydeł bocznych i łączących 
prowadzone są roboty murar 
skie oraz zakładane są okladzi 
ny ceramiczne. Największe na 
silenie tych prac jest przy bu 
dowie sali kongresowej, śród 
kowej części Pałacu Młodzieży

Wzmóc walkę ze stonką ziemniaczaną
Ziemniaki są jednym z artykułów codzienne­

go spożycia ludności pracującej miast i wsi, 
wartościową karmą dla zwierząt gospodarskich, 
są także cennym surowcem dla przemysłu. Plan­
tacje kartofli w Polsce obejmują 18 procent 
ogólnej powierzchni zasiewów. Stąd troska o za ­
bezpieczenie,dobrych zbiorów ziemniaków jest 
sprawą szczególnej wagi.

Groźnym szkodnikiem upraw ziemniaczanych 
jest stonka. Rozrodczość tego chrząszcza jest. 
bardzo duża;' Obliczenia wykazują, że potom­
stwo, 20 par stonki, może zniszczyć w ciągu ro­
ku 1 hektar ziemniaków.

W. krajach, Europyjzachodniej, gdzie władzę 
sprawują kapitaliści i obszarnicy chłop ponosi 
wszystkie koszty związane z walką ze stonką 
ziemniaczaną. I nierzadko jest tak, że wskutek 
braku funduszy na zakup środków do zwalcza­
nia stonki, nie zbiera on plonów z posadzonych 
ziemniaków. ■ W krajach kapitalistycznych m .r in. 
w Stanach Zjednoczonych i Francji stonka sta­
ła się przyczyną zmniejszenia powierzchni 
upraw ziemniaków. Część rolników niemal zu­
pełnie zaniechała ich uprawy, ponieważ koszty 
związan« z ochroną ziemniaków przed stonką są 
bąrdzo, wysokie.

Inaczej jes t W krajach, gdzie władza spoczy­
wa w rękach ludu. pracującego. Od chwili poja­
wienia się stonki ziemniaczanej w "Polsce, rząd 
nasz nie szczędzi sił i środków, by uchronić 
wieś przed skutkami tego groźnego szkodnika 
upraw ziemniaczanych. Qo więcej — władza 
ludowa jest jednocześnie inicjatorem i organi­
zatorem tej walki.

Wyrazem troski władzy ludowej w te j’ dzie­
dzinie jest podjęta przez Prezydium Rządu w 
grudniu ubiegłego roku specjalna uchwała, 
która za organizację i przebieg walki ze ston­
ką, Ziemniaczaną czyni odpowiedzialnymi pre­
zydia rad narodowych wszystkich szazeblL'
: W roku ubiegłym, mimo poważnych środ­
ków, jakie władza ludową przeznaczyła na 
walkę ze stonką ziemniaczaną — zamierzony 
Cel nie został osiągnięty, ponieważ wiele -pre­
zydiów rad narodowych nie wywiązało się z

zadania, jakie , w tej dziedzinie 'postawiły przed 
nimi partia i rząd. ‘
. Dotychczasowy przebieg tegorocznej walki 
ze stonką ziemniaczaną wskazuje na to, iż nie 
wszystkie rady narodowe wyciągnęły odpo­
wiednie wnioski z błędów i braków zeszłorocz­
nych.

Mimo \ i  napływa coraz więcej sygnałóy* 
o pojawianiu się stonki .—. obserwujemy ze 
strony licznych działaczy rad narodowych 
objawy samouspokojenia,- nieprzestrzegania, 
zarządzeń władz centralnych, niedostatecznej 
mobilizacji i uświadamiania wsi o jej obowiąz­
kach w walce z tym. groźnym szkodnikiem.

Nie stanęły na wysokości zadania rady na­
rodowe, w województwach: łódzkim i kielec­
kim. Do dnia gotowości w szeregu powiatach 
tych województw nie powołano drużyn tech­
nicznych.

W woj. krakowskim sporo było wypadków, 
iż prezydia rad narodowych odrywały pracow­
ników ,.służby ochrony roślin od ich zawodo­
wych obowiązków, w wyniku czego w <iiektó- 
rych powiatach organizacja walki ze stonką 
pozostawia wiele do życzenia.

W wielu POM-ach (Srokowo, Górowo, Re­
szel —- woj. olsztyńskie, Górka Klimontow- 
ska, Strykowice, Strzałków — woj. kieleckie, 
oraz niemal we wszystkich POM-ach woj. 
łódzkiego) opóźniono remont aparatury.

Niepokojący jest. fakt, iż wiele zarządów 
okręgowych i zespołów PGR lekceważąco od­
nosi się do zagadnienia walki ze stonką ziem­
niaczaną. Szczególnie jaskrawo uwidacznia 
się to wśród administracji PGR w woj. war­
szawskim, wrocławskim, szczecińskim i opol­
skim oraz wśród administracji podległej Cen­
tralnemu Zarządowi Hodowli Koni.

Nie doceniają całego znaczenia walki z 
groźnym szkodnikiem prezydia WRN we Wro­
cławiu, Łodzi, Zielonej. Górze, Gdańsku u Rze­
szowie. Zbyt opieszale' reagują na interwen­
cje, Ministerstwa Rolnictwa, w sprawie niedo­
ciągnięć i błędów w organizacji walki ze ston­
ką, jakie stwierdzono w tych województwach.

Występujące braki 1 niedociągnięcia w walce 
ze stonką ziemniaczaną w poważnej mierze ob­
ciążają także instancje partyjne, a przede wszy­
stkim komitety powiatowe i wojewódzkie, które 
— jak widać — zbyt słabo interesowały się dzia­
łalnością w tej dziedzinie odpowiednich ogniw 
państwowych i gospodarczych.

Wszelkie zaniedbania w dotychczasowym 
przygotowaniu i organizacji walki z groźnym 
szkodnikiem upraw ziemniaczanych powinny 
być jak najszybciej usunięte. Walka ze stonką 
— to wałka o dobre zbiory ziemniaków,¡to wal­
ka m. in. o wykonanie tegorocznych zadań w 
rolnictwie.

Świadomość lego powinna dotrzeć do każde­
go chłopa gospodarującego indywidualnie, do 
każdego członka spółdzielni produkcyjnej, do 
każdego robotnika PGR. Cała pracująca wieś 
powinna wiedzieć, że obok pomocy państwa, ko­
nieczny jest przede wszystkim jej wysiłek. Od 
postawy bowiem wsi, od jej udziału w tej wal­
ce zależy nie tylko, tegoroczny wynik zwalcza­
nia stonki, ale i stopniowe wytępienie jej w 
ogóle w Polsce.

Podstawową czynnością w walce ze stonką 
ziemniaczaną są indywidualne poszukiwania. 
Każdy plantator ziemniUków i pomidorów (któ­
re stanowią również dobry żer dla stonki) po­
winien wiedzieć, iż obowiązany jest przeglądać 
je*przynajmniej raz w tygodniu i z chwilą po­
jawienia się stonki meldować odpowiednim 
władzom. Poza tym w okresie wegetacji zie­
mniaków odbędzie się siedem lustracji po­
wszechnych, których celem jest kontrola poszu­
kiwań indywidualnych. Pierwsza iusfracja ogól­
na odbywa się w okresie od 25 maja do 15 
czerwca, w zależności o4 rejonów.

Rady narodowe obowiązane są dopilnować, 
aby zarówno poszukiwania indywidualne jak i 
lustracje powszechne były prawidłowe i dokła­
dne, by nie było bezmyślnych spacergw, wyni­
kających bardzo często z karygodnego niedbal­
stwa i lekceważenia niebezpieczeństwa stonki. 
Uchylający się od brania udziału w poszukfwa-

zwykle serdecznie. (PAP)

niach powinni być, zgodnie z prawem ludo­
wym, pociągani do odpowiedzialności karnej.

Do poszukiwań stonki trzeba i należy włą­
czyć młodzież szkolną (w wieku otylat 10— 15), 
która pod kierunkiem nauczycieli — jak- wyka­
zuje doświadczenie — bardzo dobrze wywią­
zuje się z tego zadania.

W pierwszej ogólnej lustracji poszukiwań 
stonki należy objąć nie tylko tegoroczne upra­
wy kartofli, ale także pola, na których ziemnia­
ki rosły w roku ubiegłym oraz miejsca kopco- 
wania, okolice piwnic itp. Trzeba, zwrócić bacz­
ną uwagę i na to, by. poletka chwytne były sy­
stematycznie i codziennie przeglądane.

Sposoby i technikę zwalczania* stonki ziemnia­
czanej dokładnie określa'specjalna instrukcja 
Ministerstwa Rolnictwa.

Więcej uwagi zagadnieniu organizacji wal­
ki- ze stonką ziemniaczaną powinny poświęcić 
instancje i organizacje partyjne. Aktywizując 
aparat rad narodowych, Trzeba rozwinąć w te­
renie szeroką pracę uświadamiającą. Organiza­
cje partyjne w gromadach, spółdzielniach pro- | 
dukcyjnych, PGR-ach w oparciu o organizacje j na 22 chłopów 21 przystąpiło 
masowe, jak ZSCh, ZMP i inne, powinny bu- do wspólnej gospodarki, 
dzić czujność pracującej wsi i mobilizować ją W wielu gromadach powsta- 
do walki z tym groźnym szkodnikiem. Powinny ją nowe komitety założyciel- 
one okazać jak najdalej idącą pomoc przodow s}<je. Komitetów takich jest w 
nikom i gromadzkim kierownikom drużyn tech­
nicznych, a równocześnie aktywizować ich,, by 
w pełni i sumiennie wykonywali swoje zadania.

Słuszną i dobrą inicjatywę wykazał Komitet 
Wojewódzki w Szczecinie, zwołując specjalną 
odprawę sekretarzy organizacyjnych KP, na 
której omówiono rolę i zadania szczecińskiej or­
ganizacji partyjnej w walce ze stonką ziemnia­
czaną. ,
. Szybko usunąć istniejące braki i niedocią­
gnięcia, podnieść organizację walki ze stonką 
ziemniaczaną na wyższy poziom, zmobilizować 
do tej walki catą wieś, to zadanie, które stoi 
w całej rozciągłości przed radami narodowymi 
i ich służbą rolną, przed administracją PGR, 
przed aparatem POM, przed instancjami i or­
ganizacjami partyjnymi na wsi.

1300 spółdzielni 
produkcyjnych 

w Hfl’. wrocławskim
WROCŁAW (kor. wl.). Dnia 

28 maja 17-tu mało i średnio­
rolnych chłopów z gromady Li- 
siec. gmina Zimna Woda pcw. 
Lubin, zorganizowało spółdziel­
nię produkcyjną. Jest tó 1,399 
spółdzielnia w woj. wrocław­
skim i 6-ta zorganizowana w 
powiecie Lubin w miesiącu ma­
ju. Również 6 spółdzielń zorga­
nizowali w tym miesiącu chłopi 
z powiatów Wrocław i Strze­
lin. W powiecie Oleśnica pow­
stało 8 nowych spółdzielń.
, Na uwagę zasługuje fakt, 
że wszyscy chłopi wielu gro­
mad przystąpili do zespołowej 
gospodarki. Tak hyio np. w gro­
madzie Jornaltów (pcw. Wro­
cław). 17 gospodarzy zamiesz­
kujących gromadę Zaćharzyce 
— podpisało statut.

W powiecie Środa Śląska w 
Pyszczynie również wszyscy 
rolnicy przystąpili do wspólnej 
gospodarki. W Lenartowicaeh 
na 17 zagród 15 jest uspól- 
dzielczonych. W gromadzie 
Strumyk (pow. Góra Śląska)

woj, wrocławskim. 240.
( n . )

U z I S W K l! M E R I  Ei
C E L IN A  K U L IK :  R ob im y  po­

rządek  w e w ła sn ym  dom u

W . S.: Z  k o n fe re n c ji o rg a n i­
z a c ji p a r ty jn e j w o je w ó d z tw a  
s ta lin o g rod zk ieg o

B. S Z T A T L E R : W  tito fa s z y -
^s to w s k im  ja rz m ie

W A C Ł A W A  G R ZY W A C Z , se­
k re ta rz  P re zyd iu m  D R N  
W arszawa — M o k o tó w : P rz y ­
gotow an ia  do sesji ro zpo ­
czę liśm y w  te ren ie
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Wałki w Korei
(f) PEKIN' (PA P t bo\d5ifż-( Na froncie zachodnim sity lu- 

two, naczelne Koreańskiej A r- ' dowe zdobyły trzy wzgórza zaj- 
rr.ii Ludowej podało w komu- mowane przez nieprzyjaciela 
nikacie, ogłoszonym w Phenja-! na płn.-zacb. od Koreangpori., 
me Jl ma ¡a że oddziały armii Po zniszczeniu dwóch plutonów! 
udowej i ochotników chińskich: tureckich wojska ludowe odpar- 

toczy ly zaciekle walki z nie- j }v Amerykanów, którzy pośpie-l 
Rfzyjacielem w rejonie Penam-iszvlj irn'  na odsiecz. Ameryka-! 
donn.

W nocy z 30 rra 31 maja lot­
nictwo amerykańskie ponownie 
bombardowało okolice miasta 
Sariwon.

Oddziaiy artylerii przeciw

Szczęśliwe dzieciństwo w krajach obozu 
socjalizmu — tragiczna sytuacja dzieci 

w krajach kapitalistycznych

W ciągu godzinnego ataku 
wojska ludowe zdobyły pozy-' 
eje Phenczun na płn.-zach. od 

lotniczej armii ludowej zestrze- j Koreangpori, obejmujące umoc-'
i nienia i trzy tunele. Na odcin- 
i kp tym oddziały brytyjskie stra- i 
ciły ok. 200.żołnierzy.

(f) (PAP). Dnia 1 czerwca obchodzony jest na całym świe- j wydziału oświaty! przy generał-] 28 proc. dzieci włoskich kończy 
cie Międzynarodowy Dzień Dziecka. W krajach obozu postępu jnej administracji do Spraw po- podstawowe szkoły pięcioklaso 
i pokoju dzień ten jest świętem dzieci, które uzyskały szczę- rnocv socjalnej podkreśla, że w ' 
śliwę, radosne dzieciństwo. W krajach kapitalistycznych los dzie- j chwl1' obecne! w USA Jest *za'

ińy 31 maja: dwa i uszkodziły 
dwa samoloty nieprzyjaciel­
skie. i  1

Sukcesy wojsk ludowych Rokowania
(f) PEKIN (PAP). .lak do- w  Panmundżon

okresie od 27 maja koreańskie | . PEK \  J tPAP>- 
i chińskie wojska ludowe zada- • cja Nowych Chin opublikowa­
ły nieprzyjacielowi ciężkie stra- i a kom urn kat delegacji korean- 
tv na froncie koreańskim. za. I sko-cmnsk.ej. prowadzącej ro- 
bijając i raniąc ponad l .500 żo!- ■ k; nvarlia rozetow e w Panmun- 
nierzy amerykańskich, iisynnta- j y »
nowskich, brytyjskich i turec­
kich.

nt n i i  i • , , .. . , .  I rejestrowanych ponad 5 rniiio-
n  charakteryzuje się stale wzrastającą nędzą, brakiem opiek. | nów dzieci" nienormalnych pod
lekarskiej, szkół i warunków rozwoju. i względertf fizycznym lub psy-

ZWIĄZEK RADZIECKI i było już ponad 34 tvs. ośrod-1chicznym .
(f) MOSKWA (PAP) W i kóvv °Pieki nad matk4 i dziec-'

M ię d zyn a ro d o w ym .!^  tzb porodowych * szpilazwiązku z 
Dniem DzieckaIVU 1C J1I L /A ię c tN d  Wiceminister I r .  r  * '  , , , " ,  | * n a u v u o r v a  i z , a im c o z ,v , Ł f l

oświaty Federacji Rosyjskiej! v,°.N\ . i) pa!lst\yowych szpitalachj alarmujące wiadomości o du-
li dziecięcych. Liczba łóżek tv l-1

FRANCJfA 
Prasa francuska i zamieszcza

we.

_ _  _______ , , N r  152

Wiadomości sportowe
Klabtński, Królak i W ilozenski zajmują 

lr*y pierw sze miejsea w szokow y eh kolarskich 
mislrz.oslwaeh Pulski

s
W B ydgoszczy o d b y ty  S: o sz o s o -' cie .10 m ie jsca  przez lS -ie tn iego- k p -  

w e k o ia rs k tę  m is trzo s tw a  P o ls k i na ; ia rza  S p ó jn i (Łódź) P ieczyń sk ie go , 
dys tans ie  200 k m , w  k tó ry c h  w z ie - i . . .  ,, .-------- - .... —  - W y n ik i:| lo  u d z ia ł ponad  300 k o la rz y .

- _ „Yy,,, i z ostrego s ta r tu  w: B ydgoszczy  w  J> K la b iń s fd  (G w a rd ia  . W arszawa)
e -z pracy, dziecię- k ie ru n k u ' G dańska za w o d n ic y  (U - i 

c e j,  zwłaszcza rta południu i szyU  w s z y b k im  te m p ie  Ok. 42 k m :  V  K łó la k  (C W KS) 5:30:22.
Korzystanie

dnia 
! rea

Ludmiła Dubrowina udzieliła 
wywiadu korespondentowi 
TASS na temat opieki nad 
dzieckiem w ZSRR.

W Związku Radzieckim -— 
stwierdziła wiceminister Dubro- 
wina — dzieci otoczone są o

dziecięcych jest siedem razy 
większa niż przed wyzwole­
niem w całych Chinach. W ro­
ku 1953 otworzy się 2 nowe 
szpitale dziecięce.-

W Chinach Ludowych pro­
wadzi się w szerokim zakresie 
zdrowotną akcję profilaktyez

Na froncie wschodnim i śród- ir  zaproponował za pośredni- {

iia 31 maja szef delegacji ko- , nieka : - ¡ ¡ 7 - . ,  r l  L J IL ,, i zdrowo,n« akct? prohlaktycz-
ańsko-chińskiei generał Nam1 n - '♦ ™ i ; C ^ c narodu., ną_ yy rofU! ¡952 zaszczepiono

... r .  Państwo daje wszystko, co jest a,i*.,- n r ^ i u i  a,-.

żej śmiertelności wśród dzieci, 
spowodowanej niedostatecznym 
odżywianiem, fatatnypij warun­
kami higienicznymi i"brakiem 
opieki. Notowane też są liczne 
wypadki samobójstwa rodzi- 

! ców, którzy nie są w śtanie 
j wyżywić swych dzieci. Główna 
przyczyna tych tragicznychgenerai iNam, Państwo daje wszystko, co jest i 2 mi l i n - v 7 i«-i nr3 7  P^yczyna tych tragicznych

SSS M B S » « *“ **» ok,“  S  i !  «t T *  le? *',ci*ihkich.
S JS S T tth i <?-*>*•™ “ ' ma,enal” !Ch ,ud2‘

•fla' południu Í szyU w szybkim tempie <Hc. 42 km!
W ło c h  ip a t l i . n u K ' t i im i  n I  na godzinę. Na 14 k m  z c z o łó w k i i; ») W ilczew sk i (U n ia  C ho rzów ) 
\ \  lO U l, , je s i  Zjawiskiem p o w s z e  ; odpada, m a ja c  d e fe k t g u m y . w « -  : * * • : «
e n n y m . P r z e d s ię b io r c y ,  z a t r u d -  | eząw skł. P ie rw sze  n ie w ie lk ie  w ra ie -  i 41 • H adasik- (U n l» - C h ó ró w )  5:30:27. 
n ia ia c v  d z ie c i  n ie  sa  k o n t r o lo -  1 s ien la  l-0 zc iąsa ją  k o la rz y  na k i l k a 1 51 W ię ckow sk i (C W K S V  S:2»:S4 

. Jt  y z :  - K o m io io -  g n Ip  w  s ru p ic  p ie rw sze j jedz<e * i  '*> C hw tendacz
w a n i ,  a lb o w ie m  m e  is tn ie je  ¡z a w o d n ik ó w  — w a iis z ę w s k j. K ia -
ustawa zabraniająca éksploato- S.iĄsi j ł ’ Hadasik. wrzesiński.

| • ■ ■ . D ra z k o w s k i, Lasak, W ię c k o w s k i i
t \c .m a  p r a c y  d z ie c ię c e j.  W  p ro -  chw téndácz.
wincji Palermo kilkaset dzieci i S ilnego  tem pa  n ie  w y trz y m u je  
pracuje w kopalniach siarki w j w rz e s iń s k i, Lasak i - niężkWatt,
I r  k tó rz y  na 60 k m  pozosta ją  w. ty ie .

'  j N-a 20 k m  p rzed  Bydgoszczą czo-
i łó w k a  zdobyw a  ok . 7 m in . p rzéw a -

NIF.MCY ZACHODNIE »

Według opublikowanych prze? X , mr « * 1 { i M S  T m l  
rasę danych, 16,o proc. prze- • - -

kowym siły ludowe zdobyły sze- ot
reg pozycji nieprzyjaciela. Cięż-j s r̂o^  przect
kie boje toczyły się w. .luldong. n5la odroczone o dalsze {ów
na 'płd.-wsch. od KumsonguJ d t j ’ do godz' dnia W Kraju Rad niezwykłego
Wielokrotne ataki przeciwnika i rozmachu nabrała oświata łu-
zostały odparte przez wojska Strona przeciwna wyraziła ] dowa. Obecnie w ZSRR kształci 
ludowe, wspierane przez potęż- zgodę na powyższą propozycje: się ogółem 57 milionów osób — 
ny ogień artyleryjski. I delegacji koreańsko-chińskiej. o 8 miln. więcej niż przed woj­

ną. Wydatki na oświatę żwięk

P lany rozszerzenia
a m e ryka ń sk ie j o kup a c ji W łoch
(i) RZYM (PAP). Korespon-i wych baz amerykańskich w Ca 

dent włoskiej agencji ANSA gliari (na Sardynii), w Trapa

szyły się przeszło 2,5 raza w

KOREA
Troskliwą opieką otacza wła­

dza ludowa Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej 
dzieci koreańskie.

Dla dzieci, które straciły ro­
dziców w czasie nalotów lotni-

donosi z Waszyngtonu, ie  no­
wy głównodowodzący sił zbroj­
nych bloku północno-atłanfyc- 
kiego gen Gmenther. przed- 
stawił władzom wojskowym i 
USA raport w sprawie rozsze- j 
rżenia systemu amerykańskich I ta

nauczaniu--w szkole 7-letniej i 
systemowi stypendiów państwo­

w ych  w wyższych uczelniach i 
ni (na Sycylii) oraz na w ysp ie 'średnich szkołach zawodowych 
Pantelleria położonej międzyI zdobycie wykształcenia aż do 
Sycylią i Tunisem. Plany te wy-

porownamu z okresem przed- , . . . .
wojennym. Dzięki bezpłatnemu i chva «merykaiisk.cgo, otwarto

* • i n s r n ń t n n o  w -  r n 7 m - n h  n r n u - i t i .

prasę aanycn, io,o proc. prze, 
stępstw w Niemczech zachod­
nich jest popełnianych przez 
młodzież. Agencja ADN donio­
sła, że wskutek ciężkich wa­
runków ekonomicznych i braku 
dostatecznej opieki lekarskiej, I 
stan zdrowotny dzieci w Niern- j 
ezech zachodnich jest fatalnie [ 
W 1952 r. zanotowano 9.517 i 
wypadków paraliżu dziecięcego:

(G ó rn ik  M y s ło w i­
ce) 3 •:•:() :ns
7) U lik  (G w srd ia  Łódź) 5.44:25 
«I W rzes ińsk i (K o le ja rz  W arsza­

wa) 5:44-55
*1 W ólCIk (C W K S ) 5:44:30.

10) P ie c z y ń s k i (S pó jn ia  Łód ź) 
5:47:43
, w  k la s ie  I I  na loo k m  s ta rto w a - 
°  121 k o la rz y , w y ś c ig  ukończ v ,o 

10!. P ie rw szych  23 k o la rz y  w p a d ło  
na m e le  w  ’ e r in a ko rę  rn ’ czasie. 
"5y--yc'ąży{ Szostek (W łó k n ia rz ) 

2) K r y g ie r  (G w a rd ia ). 3. K o ­
nopka.

w  k las ie  T li  na d ys tans ie  50 k m

postępowej 
¡ prasy włoskiej. Dziennik „Uni- 

podkreśla, że plany tit-wo-

sierocińce w różnych prowin­
cjach kraju.

Dzięki ogromnej trosce rzą­
du i Koreańskiej Partii Pracy 
czynne są normalnie we wszyst- 

na ¡wyższego szczebla stało się j kich miastach i wsiach Ko- 
dostępne dla każdego obywate-! reańskiej Republiki Lfidowo- 
'1 a. Wiceminister Dubrowina i Demokratycznej szkoły wszy&t- 
podkreślila całkowitą ró w n o ś ć  I kich stopni. Nauczaniem o b- 
dzieci wszystkich narodów i na- j jęte są prawie wszystkie dzie-

Sytuacja mieszkaniowa w ti 
Francji jest niezwykle ciężkim! 
problemem. Jak wynika z do­
niesień prasy, ponad 1 milion: 
mieszkań we Francji — nie na­
daje się zupełnie do zamie­
szkania. Sytuacja szkolnictwa 
francuskiego jest również bar­
dzo ciężka. Izby szkolne, w 
którycl* uczy się po 60-—70 j telność 
dzieci, są zjawiskiemjpowszec.il-!zuj? nieustanny wzrost. 
nvm. Znaczna ilość dzieci nic? i stwierdza dziennik

b ińste im  kończą  w y ś c ig  K r ó l i k '
W ilc z e w s k i,1 H a d a s ik . W ię c k o w s k i i i . , ,  . . .
C h w e n d a cz . P ó  14 m in  wsiądą n s l . S ™ .  , ,  -a w o d m k p w , w yśc ig  
s tad ion  duża g r u p ,  z a w o d n ik ó w  z B e d y ń s k t
U lik ie m  aa czele. - 5Tzef! Pokropk^.e jn

N ie sp o dz ia nką  w yśc ig u  b y ło  ża ję - : ta  G dyn ia )" i “2«:S3.ze cho w sk im  (F1° *

l  ilia (Chop/ów) i Kolejarz (Warszawa) 
po wysokich zwycięstwach nadal na czele 

lijg; piłkarskich
W A R S Z A W A , C W K S  p oko n a ł Bu-

BRAZYLIA
Nędza mas pracujących Bra­

zylii w sposób tragiczny odbi­
ja się na sytuacji dzieci. Smier- 

i analfabetyzm ‘ wyka- 
lak

| d o w la n ych  C ho rzów  3:1 (0:1) 
j M im o , że .B u d o w la n i p ro w a d z ili j 
! do p rz e rw y  1:0 C W K S  o dn ió s ł za- I 
! s łużone z w yc ię s tw o , będąc d ru ż y n ą  ! 
| zdecydow an ie  lepsza w  d ru g ie j po- i 
j łó w ie  m eczu. W ty m  czasie a tak i 
j w o js k o w y c h  p rze p ro w a d z ił w ie le  ■
; ład n ych  a k c ji  na b ra m kę  p rz e c iw - j 
i n ika . a n apas tn icy  s trz e la li dużo i i 

ce ln ie . C W K S  p rz e ją ł po p rz e rw ie  i 
i c a łk o w ic ie  in ic ja ty w ę  z d o b vw a ia c  ! 

..Imprensa i d w ie  b ra m k i ze s trza łó w  S zym b or- i 
«kiego (w  ty ra  jed n ą  z ka rnego) iuczy się, ponieważ w,szkołach ¡Popular“ - 80 procent zgonów Trzeba ' « S  ^ " s  min. przed 

brak miejsc. wśród dzieci ma swe źródło w “ '
Mnóstwo budynków szkol- j 31 tym odżywianiu i nędznych 

nych we Francji doszło do ta-#j warun^ac^ mieszkaniowych.

3. C W KS 10:*
i .  O W KS K ra k ó w 9:7
5. O g n iw o  B y to m 9:7
fi. K o le ja rz  Poznań 8:8
7. B u d o w la n i C horzów 8:8
8. G w a rd ia  W -wa 7:9
9. G ó rn ik  R ad lin 6:10

1.0. O g n iw o  K ra k ó w , 5:11
11. B u d o w la n i Opole 3:13
12. B u d o w la n i G dańsk 3:13

H liga piłkarska

18:10
15:14
12:12
9:8

15:15
7:15

11:1»
5:10

i kiego stanu, że zagraża to ży- 
' ciu dzieci. Dziennik „France

Jak stwierdza „Imprensa Po­
pular“ , przeszło 5 milionów

baz wojskowych w strefie Mo-  ̂rżenia nowych baz amerykań- j rodowości ZSRR w d z ie d z in ie ! c i w wieku szkolnym. W Phen- 
rza Śródziemnego. Gruenther j skich są „wynikiem rezygnacji | oświaty. W szkołach radziec-1 janie i w szeregu innych miast
zaproponował utworzenie no-1 Wioch z suwerenności...“

Rozwiązanie parlamentu w Libanie
(f) MOSKWA (PAP). Agen- { glosowaniu nad yotum za- 1 nego pisma, uzyskało je w la­

da TASS donosi z Bejrutu, że j ufania dla rządu. Domagając ! tach władzy radzieckiej, 
dekretem prezydenta Libanu : się od prezydenta rozwiązania . Wspaniałe perspektywy otwie- 
Szamunu parlament libański parlamentu, premier rządu li- rają przed oświatą ludową u- 
zosta! rozwiązany. Przyczyną ' bańskiego Salam podkreślił, że ; chwały NIN Zjazdu KPZR. Do 
rozwiązania parlamentu by-; ujawnienie afery łapowniczej i końca pięciolatki ma bvć zre-

pozbawiło obecny parlament j ałizówane przejście od 7-!etn:e-

kich nauczanie odbywa się w j otwarto szkoły techniczne dla 
przeszło 100 językach narodów dzieci poległych patriotów. W 
ZSRR. 40 narodowości ZSRR,! szkołach tych kształcą się ka- 
które dawniej nie miały włas- j dry dla przemysłu i dla dal­

szych studiów w wyższych 
uczelniach.

Soir“ stwierdza, że dla obj'ę- i dzieci brazylijskich nie uczęsz-

jedne- 
I a b i -

to ujawnienie przez 
go z deputowanych, 
ba Mutrana, faktu, że pod­
czas ostatnich wyborów komu­
nalnych wielu deputowanych 
do parlamentu brało łapów­
ki. Deputowani libańscy przyj­
mowali również łapówki przy

STANY ZJEDNOCZONE

W niedawno wydanej w USA 
broszurze pt. „Dzieci, które 
nigdy nie zaznały szczęścia1'

cia nauką wszystkich dzieci w 
wieku szkolnym należy do 1956 
r. wybudować 32.500 nowych 
izb szkolnych, jednakże władze 
francuskie asygnują tak zniko­
me sumy na budownictwo 
szkól, że — jak oblicza ,L ibe ­
ration“  — przy dzisiejszym 
stanie kredytów na zlikwido­
wanie kryzysu szkolnego trze­
ba 1600 lat-..

WŁOCHY
Prasa włoska zamieszcza sze-wśzelkiego autorytetu. ; go nauczania* do powszechnego

Dekret prezydenta głosi, że | nauczania średniego ( UMetnie-! współpracownica „New Yorl- 
nowe wybory do parlamentu od-f go) \v stolicach republik, w i fimes“  — Freeman stwierdza, j . , 
będą się w dniach 12 i 19 l ip - ; wielkich miastach i ośrodkach; re olbrzymia większość dzieci | '  *• . 
ca. Nowy parlament będzie się i przemysłowych, mają też być [amerykańskich rośnie i wyclio- ! m,‘cr 1 !10sc
składał z 44 deputowanych za-1 przygotowa— ------------1 c ,°  « ’ •»- i r o  j  w vnosi
miast dotychczasowych 77. (tej realizac^
-—------ [ uczania średniego w całym i według oficjalnych danych, nie- I

cza do szkół. Na 6 milionów 
dzieci w wieku od 10 do 14 lat 
— w szkołach średnich Brazylii 
jest zaledwie 300 tys. miejsc.

JAPONIA
Według napływających z Ja­

ponii wiadomości, miliony dzie­
ci japońskich pozbawione są 
najelementarniejsżych warun­
ków normalnego rozwoju f i­
zycznego i umysłowego.

Znacznie spadla liczba uro­
dzeń, osiągając poziom naj-

(cońcem g ry  O le jn ik .
W  p ie rw sze j p o ło w ie  m eczu gra 

b y ła  w y ró w n a n a , a B u d o w la n i zdo­
b y li  p row adzen ie  ze s trza łu  G lanca 

*
P O Z N A S , w  P oznan iu  K o le ja rz  

z re m iso w a ł z k ra k o w s k im  O W K S  -  
0:0, S p o tka n ie  s ta ło  na d o b ry m  po- 
-żiom ie. G ra b y ła  s z y b k a ,, jed n a k

N ie d z ie ln e  spo tka n ia  p iłk a rs k ie  o 
m is trzo s tw o  I I  l ig i za ko ń czy ły  sie 
z w yc ię s tw a m i fa w o ry tó w . N iespo­
d z ia n ka m i b y ły  je d y n ie  w y s o k ie  
zw yc ięs tw a  W łó k n ia rz a  (Łódź) 1 
K o le ją rz a  (W arszawa).

W y n ik ł:

O gn iw o

G w a rd ia  (K ie lce ) — L o tn ik  (W a r­
szawa) — 1:2 (0 :ł).

W łó k n ia rz  (Łódź) — G ó rn ik  (W a ł- 
na s k u te k  d o b re j g ry  o b ro n y  obu ! b rz y c h ) -  6:9 (4:0) 
zespołów , w sze lk ie  a k c je  b y ły  l ik -  1 K o le ja rz  (W arszawa) 
w id o w a n e  na przedpo lach  b ra m k o - i ■(Tarnów) — 5:0 (4:0). 
w ych . G w a rd ia  (Bydgoszcz) — S p ó jn ia

»Jj | (W arszawa) — 3:1 (2:1).
; S T A L IN O G R O D . w  S ta lin o g ro d z ie  i G ó rn ik  (B y to m ) — K o le ja rz  (L e - 
I n y s trz  P o lsk i U n ia  (C horzów ) od- szno) ~  4:0 (2:0).

n iosła  w y s o k ie  zw yc ię s tw o  nad j W łó k n ia rz  (K ra k ó w ) — O W KS 
I w arszaw ską G w a rd ią  5:0 (3:0). Mecz | (Bydgoszcz) 0:0, 
j rozeg rany zosta ł w śród  bez p rze r- \ G w a rd ia  (L u b lin )  — S ta l (Sosno- 
j w y  padającego deszczu. U n ia  m ia ta  j w ie c ) — 0:3 (0:2). 
zdecydow aną przew agę przez ca ły  !

reg wiadomości,  ̂ świadczących : niższy za ostatnich 50 lat. Da 
o ciężkiej sytuacji dzieci włos- ne statystyczne wykazują spa

dek urodzeń o 100 tys. w roku 
1951 w porównaniu z ro­

jkiem poprzednim. Jednocześnie

Ji

wśród dzieci 
74 nane warunki całkowi- !«'«je się w bardzo ciężkich wa- j . . * r_,K“

ji powszechnego na- runkach materialnych. Nawet | i- • , , | wzrosła gwałtownie śmierteł-

Dełęgaęje kobiet 
przebywają do hopenhaqi

śmiertelności tłumaczy się nie- 
dośt a tęcz n v m od ż v wfa n iem ność noworodków

¡mieszkań ludzi pracy. W Nea-i nVcll' w 1952 roku zanotowa-

ff) KOPENHAGA (PAP). — i (f) NOWY JORK (PAP) 
Codziennie przybywają do. Da-j_Z Japonii do Kopenhagi wyje- [ istnieje 
nii delegacie na-Światowy Kon- i chała- 10-osobovva 
gres Kobiet, którego otwarcie j kobiet japońskich na 
nastąpi dnia1 5 czerwca. ! Kongres Kobiet.

Jak podaje komitet przygo-1 Kongres ten odbędzi 
towawczy Światowego Kongre- stolicy Danii w czasie od 5 do 
su Kobiet, do Kopenhagi przy- 12 czerwca br. • 
były już delegacje kobiet z In- j Na czele delegacji ja port 
dii. Kaszmiru, Kuby, Islandii, skiej znajduje się znana dzia 
Jawy i Celebesu. I laczka.społeczna Tomi Kora.

kraju w następnej pięciolatce, {mai 57 procent wszystkich dzie- i niphipienhvnvmi war nkam I Według danych 
Liczbo absolwentów ..v,kót śred: cj amerykańskich — to dzieci ‘ r,!,nkarn
n ren będzie w 1160 roku 4:krot- ! rodzin, których zarobek jest o. 
nie wyższa aniżeli w 4951 r. [25, a nawet więcej procent niż- 

VV Związku Radzieckim i szy od oficjalnego minimum, 
ponad 2.500 instv- 1 Opublikowana w USA

statvstvez-

przyrodników, 28 ośrodków 
szkolenia artystycznego i in.

CHINY
W końcu ubiegłego roku w 

Chinach Ludowych czynnych
D łu g o trw a ły  s tra jk  

w  a u s tra lijs k ie j ko pa ln i
(f) MOSKWA (PAP). — {Darling“ , wypowiedziała całej 

Agencja TASS donosi z Syd-J załodze pracę, jednakże kierow- 
ney: Od trzech miesięcy trwa nictwo północnego oddziału 
strajk górników w kopalni wę-j Federacji Związków Za wodo- 
gla „John Darling“  w okolicach ; wych Górników postanowiło nie 
Newcastle. Strajk został pro- uznać tego wypowiedzenia, 
kłamowany na znak protestu: Od trzech tygodni strajkują 
przeciwko zwolnieniu z pracy robotnicy cukrowni w mieście 
przez administrację kopalni wi- Brisbane, domagając się popra- 
ceprzewodtiiczącego rady za- wy warunków bvtu i pracy. Mi- 
kładowej. _ mo prób dyrekcji cukrowni i

Od dwóch miesięcy strajku- administracji towarzystwa „Co- 
ją robotnicy szeregu innych ko- { lonial Sugar Refining Compa- 
paln w pobliżu Newcastle, so-1 nv“  wprowadzenia rozłamu 
lida ryzując się z górnikami ko-i wśród strajkujących i złamania 
palni „John Darling“ . Dyrekcja ■ strajku, robotnicy postanowili 
koncernu węglowego, i^o któ- strajkować dopóki ich postula- 
rego należy kopalnia „John1 ty nie zostaną uwzględnione.

Współpraca bojowników o pokój 
Chin i Japonii

(f) PEKIN (PAP). Agencja ; dar pokoju. Na sztandarze tym

- r ^ N m h  ’|lnn ' r d -Je' ZepCLh’" ‘ : W? i,fr h Vany , ,eSt przedstawiciel Światowej Radyvon" V  Obr .ncow Pokoju .ody Uhm i Japonii, działajcie : pokojl pisarz argentyński Ai- 
przekazal Japońskiemu Komite-: razem, przeciwstawiaicie się ; fredoAarela "
towi Obrońców Pokoju sztan- wojnie, brońcie pokoju!“ . j

pozbawione opieki rodzicielskiej 
i nauki dzieci amerykańskie 
„stają się od najmłodszych lat 
przestępcami. Przestępczość 
wśród dzieci wzrasta w USA 
z roku na rok". Sprawozdanie

polu nai 145 tysięcy dzieci —- 
około 20 tysięcy choruje na jag­
licę. Większość z nich nie ma 
żadnej pomocy lekarskiej, ponie­
waż ich rodzice są bezrobotny­
mi. Wiele dzieci choruje na gru- sprzedaży dzieci do fabryk 

1 źlicę. W 1948 r. na chorobę tę 1 kopalń, gdzie padają ofiarą 
zmarło w Neapolu 960 dzieci; w i okrutnego wyzysku, 
roku* 1949 — 1.10!, a w r. 1950 W Japonii jest ponad 100 
— 1.330. | tys. bezdomnych dzieci. Prze-

Według oficjalnych d a n y c h  szło 1.300.000 dzieci pozostaje

no J 1.200 wypadków sprzeda­
ży dzieci, co stanowi wzrost 
o 100 proc. w porównaniu z 
rokiem 1951. Głód i nędza 
zmuszają wielu rodziców do

i

czas g ry . 4 b ra m k i z d o b y ł A lszer. 
jedną  B a r ty la  z da lek iego  rzu tu  
w o lnego . U n ia  w y s tą p iła  7. B re ite ­
rem , k tó ry  dozna ł je d n a k  w  23 
m m . ponow ne j k o n tu z ji i m us ia ł 
opuśc ić  boisko.

OPOLR. w  O po lu  B u d o w la n i 
p rze g ra li po w y ró w n a n e j grze z 
O gn iw em  (B y to m i 3:4 (2:3).

R A D L IN . V/ E a d łin ie  m ie jsco w y  
G ó rn ik  p oko n a ł O gn iw o  (K ra k ó w ) 2:0 (0:0).

TABELA
1. U n ia  C horzów  15:1 22:8
2. G w a rd ia  K ra k ó w  13:3 17:0

T A B E L A

1. K o le ja rz  W -w a 14:2 23:5
2. G w a rd ia  B yd g . 13:3 20:11
3. G ó rn ik  Bytom . 11:5 ' 18:9
4. S ta ł Sosnow iec I0:fi 12:8
5. W łókh . Łódź 9:7 18:10
6. G ó rn ik  w a łb . 9:7 12:14
7. O sn W o  T a rn ó w  9:7 11:14*
8. W łók  ii. K ra k ó w  7:9 10:10
9. L o tn ik  W -w a 7:9 12:14

{ 10- G w a rd ia  K ie lce  6:10 fi:3
• 11. K o le ja rz  Leszno fi: 1 o 10:14
1 *2- O W KS B ydg  5:11 4:13
i 13. S p ó jn ia  W -wa 3:13 9:23
¡14. G w a rd ia  L u b lin  3:13 4:14

Korespondencyjne zarody lekkoatleHezne 
w całym kraju

14 proc. dzieci na północy kra­
ju oraz 25 proc.'na południu nie 
urnie czytać i pisać. Zaledwie

poza szkolą, gdyż rodzice ich 
nie mają środków na uiszczę 
nie opłat za nauczanie.

A kadem ia  k u  czci K o p e rn ik a  w  Pradze
(f) PRAGA (PAP). W sobo­

tę 30 maja odbyła się w auli 
Uniwersytetu Karola w Pradze 
uroczysta akademia w związku 
z 410 rocznicą śmierci Mikoła­
ja Kopernika.

Na uroczystość przybyli 
członkowie Czechosłowackiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
Czechosłowackiej Akademii 
Nauk, przedstawiciele Uniwer­
sytetu Karola i innych • wyż­
szych uczelni, członkowie ko­
mitetu organizacyjnego obcho­
dów kopernikowskich w CSR. 
przedstawiciele organizacji 
Frontu Narodowego i inni. Na 
akademii obecni byli również: 
ambasador PRL w Pradze Wi­
ktor Grosz, członkowie ambasa­
dy, przedstawiciel Polskiego

Na marampsre

Posłowie w akcji...
Signor Stelta jest postem — Nie mógłbym gwaranto- 

do parlamentu włoskiego z ra- wać, że monarchiści są aż stu- 
mienia chadecji. Signor To- procentowymi idiotami, nato- 
nengo był posłem chadeckim, miast jestem całkowicie pewny, 
zaś obecnie — wskutek dozna- iż chadecja (i tu cytujemy do- 
nej obrazy od koiegów partyj- słownie) „jest partią złodziei“... 
nych, którzy przeoczyli go Zaległa głucha cisza. Nagle 
przy sporządzaniu aktualnej odezwał się głos: „Protestuję!“ 
listy kandydatów na posłów — I ku wielkiemu zdziwieniu 
kandyduje on z ramienia partii Tonengo przed trybuną ukazał 
monarchistycznej. Obaj signo- się signor Stella, który ,dziw-

Prasa włoska o Koperniku

(f) RZYM (PAP). W’"ostat­
nim numerze czasopisma „Yie 
\nove“  ukazał się artykuł ¿ar­
io Lusnadi o Koperniku.

wał artykuł, matematyka wło­
skiego Lucio Lombardo Radi- 
će pt. „Kopernik i Włochy“ .

Po omówieniu światowego 
znaczenia dzięła Mikołaja Ko­
pernika, autor pisze m. in.: 
Upłynęło 10 lat od 400 rocz­
nicy śmierci Kopernika. Przed 
10 laty Polska ujalczyla z jarz- 
rńefn hitlerowskim. Dopiero te­
raz ojczyzna Kopernika może 
obchodzić Rok Kopernikowski 
w warunkach odzyskanej nieza­
wisłości, po wyzwoleniu od ob­
cego najeźdźcy i po obaleniu 
klas wyzyskiwaczy. Podkreśla­
jąc hołd oddany geniuszowi 
Kopernika przez kulturę wło­
ską okresu Odrodzenia, autor 
pisze w zakończeniu: W sytua­
cji, gdy rząd włoski obraża bez 
powodu i prowokuje państwo 
polskie fałszywymi dokumenta­
mi. groteskowymi wystawami, 
popieraniem żądań rewizjoni­
stycznych odradzającego się 
militaryzmu niemieckiego, śle­
my pozdrowienia narodowi pol­
skiemu. nauce i kulturze Pol­
ski, wielkiego szlachetnego kra­
ju. z którym my, Włosi, jesteś­
my związani aktualnymi , inte-

cjami i od którego jesteśmy 
oddzieleni jedynie przez zaśle­
pioną politykę zimnej wojny.

Artykuł o Koperniku 
w dzienniku „Land og,Folk“

(a) KOPENHAGA (PAP). 
Dziennik duński ‘„Land og Folk“  
poświęca 410 rocznicy zgonu 
Mikoiaja Kopernika obszerny 
artykuł pióra Hansa Scherfiga. 

Na wstępie autor podkreśla,

Premiera
„Strasznego Dworu“ 

w Leningradzie
(f) MOSKWA, (PAP). W 

jednym z najlepszych teatrów 
operowych Z^RR, w Leniti- 
gradzkim Akademickim Małym 
Teatrze Operowym odbyła się 
30 maja premiera „Strasznego 
Dworu“ . Inscenizację opery S. 
Moniuszki ¡opracował artysta 
ludowy ZSRR, reżyser M. Smo- 
licz. Dekoracje i kostiumy pro­
jektował G. Mosiejew. Świetnie

SI maja bt. odbyły 9ię w całym
K ra ju  ko resp o n de n cy jne  zaw ody 
lekko a tle tyczn e , za liczone  w  pun ­
k ta c ji  do P u ch a ru  L e k k o a tle ty c z ­
nego P o lsk i.

W W arszaw ie  zaw ody o d b y ły  się 
na 4 s tad ionach. M im o . że w y n ik i  
z pow odu deszczu n ie  b y ły  n a jle p ­
sze. należy je d n a k  p o d k re ś lić  m a ­
sowy u dz ia ł z a w o d n ikó w  i zaw od­
n iczek. Na s ta d io n ie  W o jska  P o l­
skiego s ta rto w a ło  120 le k k o a tle tó w  
Zaw ody b y ły  jednocześn ie  m is trz o ­
s tw a m i ju n io ró w  CW KS. W y ró ż n ił 
sie w  n ich  ju n io r  C hm ie le w sk i! 
k tó ry  uzyska ł w  d ysku  — 41.86, w 
k u l i  — 13.06 i  w  oszczepie — 43.87 
W k o n k u re n c ja ć h  sen io ró w  1(10 m 
W ygra ł M ach - -  11,0, a 1000 m K ie ł-  
czew ski — 2:34,2.

Ponad 100 z a w o d n ikó w  s ta rto w a ło

uzyska li ś re dn io dys tan so w cv : B a r- 
te c k i na 1000 m  — 2:31,9 i G e n va - 
z ik  na 3000 m — 9:04.6. S ta w czyk  
p rzeb ie g i 100 m w  10.9.

W K ra k o w ie  na w y ró ż n ie n ie  za­
s ług u ją  w y n ik i :  Śm iga (O W KS) na 
100 ni — 10,8. S zw argota  (OW KS)
— 2000 m  — 5:43.2 oraz F ig ryer w 
k u li  k o b ie t — 12.16

W G dańsku  m im o  z ły c h  w a ru n ­
ków  a tm o s fe ryczn ych  uzyskano  
w ie le  d o b rych  w y n ik ó w : Lomo-,v- 
ski w  k u li  -  15.48. K ie la s  3000 m
— 9 m in .. D uńska w  b iegu na 100 
m — 12.9 i w  skoku  w  dal — 5.03.

We W rzeszczu B oc ianów na w  b ie ­
gu na 100 m uzyska ła  12.8. a w 
skoku  w  dal 5,19. M a ńko w sk i w 
b iegu na 3000 ni p o b ił sw ó j re k o rd  
ży c io w y  — 8:43.8 1 w y g ra ł 1000 m
— 2:37.3.na s ta d io n ie  O gn iw a  W A W F  

zawodach w z ię ło  udz ia ł ok. 120 s łu- 1 W G liw ic a c h  sztafeta AZS u z y - 
chaczy te j ucze ln i, too m kob ie t ! skala n a jlepszy  po w o jn ie  w v r i'ik  
w y g ra ła  T lw icka  — 13.0, a w  k u li  w sz ta fec ie  k lu b o w e j 4 v ¡no rii — 
zw yc ię ży ła  K oz łow ska  -  11,27. I 42.7. 100 ni w y g ra ł K iszka  -  10 8 

Z a w o d n ic y  kó ł s p o rto w ych  Spó j- ! W Szczecin ie  d oskona ły  w y n ik  
« L L . i L  * t * r t0 'y * V . " *  bo isku  | uzyska ł L e w a n do w sk i, k tó ry  na 
S p ó jn i. 100 m . k o b ie t w y g ra ła  S p a rta k ia d z ie  le k k o a tle ty c z n e j m ie l 

Jdhfo row  -  scowego AZS rozegrane) w ram ach  
.vyg ra ) Okrada — 11.4 i zaw odów , ko resp o n de n cy jnych  p rze ­

b ie g i 1000 m Jó  czasie 2:27.9. W yw  Szczeeihie n ie s p rz y ja ją c e  w a ­
ru n k i a tm osfe ryczne  w p ły n ę ły  na 
u zyskan ie  p rzec ię tn ych  w y n ik ó w  

W P oznan iu  n a jlepsze  ‘ w y n ik i

n ik  ten  jes t gorszy od re k o rd u  P o l­
s k i za le d w ie  o o.8 sek. P o trzebow ­
sk i w y g ra ł 400 m  w  51.4.

Rekordy świata 
ustanowili polsry szybownicy

Dziennik „Unita“ opubliko- resami oraz dawnymi trąjły-

że naród polski nie mógł w 1943 (poprowadź)! premierę młody dy 
roku uczcić 400 rocznicy zgonu rygent J. Gamaleja. Opera poi 
tego wielkiego Polaka, ponieważ skiego kompozytora odniosła u 
były to czasy okupacji Hitlerów- widzów leningradzkich ogrom- 
skiej. Dopiero "teraz, w 410 ny sukces, 
rocznicę czci • Polska Ludowa 
imię i dzieło wielkiego filozofa 
i astronoma, który swą genial­
ną teorią o układzie słonecz­
nym, dokona*! rewolucji w ów­
czesnej nauce, pchnął astrono­
mię na nowe, szerokie tory, za­
dał śmiertelny cios obskuran­
tyzmowi i zacofaniu.

Autor zaznacza w zakończe-

Demonstraeja 
bez robol ny< h 

w Wiedniu
(f) WIEDEŃ (PAP). Na 

znak protestu przeciwko odrzu­
ceniu przez rząd i prawicowe 
kierownictwo zrzeszenia au­
striackich związków zawodo-

niu, że Polska Ludowa, a wraz i wych „programu walki przeciw- 
z nią cała postępowa ludzkość, ko masowemu bezrobociu“ ' u- 
czczą pamięć i dzieło wielkie­
go astronoma, który symboli­
zuje bunt ducha Judzkiego prze­
ciwko ciemnocie i zacofaniu.

Hutnik polski dziękuje 
radzieckim towarzyszom za braterską pomoc
(f) MOSKWA (PAP). „Pra-jdzieńcze. Ukończyłem techni-jcję turbin parowych. Ostatnio 

wda z dnia 31 maja opubli-j kum hutnicze w Krakowie, zo- j odbywałem praktykę w Waszych 
kowala na pierwszej stronie i stałem ftchnikiem - hutnikiem j zakładach, w odlewni, 
pismo hutnika polskiego  ̂Ed-: i otrzymałem skierowanie eto | Zdobyłem wiele pożytecznych

iwarda Englisza do robotników . huty w jednym z miast P o lsk i....................
>;A oto jeden ze złodziei, Newskich Zakładów Budowy | Musiałem wiele pracować, aby 

który jak Gargantua obżera«Mąszyn im. W, I. Lenina w i zorganizować produkcie. Wie- 
% « r ? o ^ k ,N . Leningradzie Pismo to ukaza- j d z / m ia le m , ^  brakS mi do-

nigdy by się nie dowiedział kim go spadla pięść signora Stelli. , f'% P°Prz^dnio w gazecie świadczenia piaktycznego. 
są zacz, gdyby nie rozgo- K u  uciesze zebranych posiowie ; zakładowej. Oto tekst pisma: | Pod koniec ub. r. mnie i mo­

rzy znają się jak dwa łyse ko­
nie, i nie ma w tym nic dziw­
nego, jako że u jednego stali 
żiobu. I chociaż los ich rozłą­
czył, wiedzą doskonale, ja ­
ką wzajemnie przedstawiają 
wartość. Tematu tego obaj je ­
dnakże do niedawna nie poru­
szali. I  prawdopodobnie świat

nym zbiegiem okoliczności zna­
lazł się wśród zebranych.

ta k t ten bynajmniej nie za­
skoczy! mówcy. Wskazując rę­
ką Stellę ciągnął on dalej:

chwalonego przez drugą ogól­
nokrajową konferencję bezro­
botnych, odbyta się w Wiedniu

S zyb o w n icy  po lscy z w ie lk ą  ene r­
gią p rz y g o to w u ją  śię do S zybow ­
cow ych  M is trzo s tw  P o lsk i, k tó re  w 
dn iach  od 14 do 28 czerwca .orga­
n iz u je  w Lesznie k. P o z n in ia  Za­
rząd G łó w n y  LP Z .

w  d n iu  29 Om. w ram ach p rzygo- 
m w ań  dn zaw odów  p ilo tk a  A e ro ­
k lu b u  W arszaw skiego. s tudentka  
w yd z ia tu  lo tn iczego  P o lite c h n ik i -  
Wanda Adamko/wa. s ta r tu ją c  na 
d w u n iie is c o w y m  szybow cu d okona ­
ła p rze lo tu  docelowego z L is ich  
K ą tó w  do L u b lin a , co s tanow i od ­
leg łość 350 km . W y n ik  uzyskane  
przez p ilo tk ę  A dam kow ą  jes t no ­
w ym  ko b ie cym  re ko rd e m  św ia ta  
lepszym  o 73 km  od dotychczaso­
wego', należącego do a m e ry k a ń ­
sk ich  szyb ów n iczek : W oodw ard  i 
śaudek, T y m  sam ym  lo tem  A dam - 
kowa zdobyta  dwa re k o rd y  P o lsk i 
w  k o n k u re n c ja c h  ko b ie cych  w 
p rze loc ie  doce lo w ym  i o tw a rty m

K ą ta c h ,- k tó ra  na szybow cu ty p u  
..M u c h a " dokona ła  p rze lo tu  o tw a r ­
tego na tra s ie  610 km . D ankow ska  
pob iła  ty m  sam ym  u s ta n ow ion y  
przed 16 la ty  re k o rd  k ra jo w y , bę­
dący do tychczas w posiadan iu  za­
w od n ika  po lsk iego  Tadeusza G ó r­
nego, a za-azem  u s ta n ow iła  n o w v  
re ko rd  P o lsk i w  k o n k u re n c ji k o ­
b ie t. W yczynem  sw oim  D a n ko w ­
ska uzyska ła  jednocześn ie  d ia m e n t 
do Z ło te j O dznak i /  S zybow cow e j.

Tego samego dn ia  z a w o d n icy  p o l­
scy u z y s k a li 3 d ia m e n ty  za ’ p rze ­
lo ty  w k a te g o r ii soo km  i p ięć d ia ­
m e n tó w  w  k a te g o r ii p rze lo tó w  500 
krn. W te j o s ta tn ie j k a te g o r ii s u k ­
ces sz y b o w n ik ó w  p o lsk ich  jest tv m  
w iększy , że trzech  za w o d n ik ó w  
uzyskam  trze c i k o le jn y  p o trz e b n y ' 
do ko m p le tu  d iam en t. W a rto  dodać. 
>e dotychczas ko m p le t d ia m e n tó w  
b iz y  7,'of.e; Odznace szyb o w co w e j 
posiadało  za ledw ie  p ię c iu  z a w o d n i-

R ów n ie  d o b ry  w y n ik  osiągnęła 1 ków  na św ięc ie , w ty m  1eden P o- 
p ilo tk a  B a rba ra  D ańkow śka  (L P -Ż) j la k . 3 A m e ry k a n ó w  i jeden  B ra n ­
że szko ły  szybow cow e j w  L is ic h  1 euz.

ZSRR prowadzi w mistrzostwach Europy 
w koszt kÓKce

demonstracja, w której udział 
wzięły tysiące bezrobotnych.

Demonstranci nieśli transpa­
renty, na których widniały ha­
sta, wzywające do spotęgowa­
nia walki przeciw antvnarodo-
wej polityce gospodarczej partii i 8u,«»ri» -  2 zw yc ię s tw a  
koalicyjnych, przeciwko prze- j 
kształceniu kraju w bazę su­
rowców dla przemysłu wojen- | 
nego Niemiec zachodnich, do j 
spotęgowania walki o rozwój | 
wymiany handlowej z krajami

¡MOSKW A. Po c z w a rty m  d n iu  fina-j 
tow ych  spotkań  o m is trzo s tw o  
E u rop y  w  koszyków ce  p row adz i 
d rużyn a  ZSB.R. k tó ra  odn ios ła  czte­
ry  k o le jn e  zw yc ięs tw a . Na d ru g im  
m ie jscu  ies t Iz ra e l — 3 zw yc ięs tw a , 
n a 't rz e c im  — W c ir y  3 zw yc ięs tw a , 
jedna porażka.

W g ru p ie  w a lczące j o dalsze 
m ie jsca  (9—-17) p row a d z i Be lg ia  -  ,
3 zw yc ię s tw a , jedna porażka przed  ' 65:56 
m  '  1 39:49

w  n iedz ie lę  SI m a ja  rozegrano
5 spo tkań . W g ru p ie  w alczące j o 
ty t u ł  m is trza  E u ro p y , ZSRR poko ­
n a ł W łochy  88:54, W ęgry  w y g ra ły  
z Jugos ław ia  69:51, a C zechosłow a­
c ja  pokona ła  F ra n c ję  53:47.

W g ru p ie  w a lczące j o dalsze 
m ie jsca  R um u n ia  pokona ła  L ib a n  

B e lg ia  — F in la n d ię

Sukcesy spor(o\vców polskich 
na Zlocie Sportu Robotniczego >v Paryżu

ryczenie signora Tonengo i wkrótce zamienili trybunę w 
zwykły przypadek. ring. Ktoś wezwał policję...

Tak się złożyło, żę obecny — Ile jest prawdy w wypo- 
monarchista Tonengo wygłasza! wiedzi signora Tonengo. dłu-
w miasteczku Volpiano prze­
mówienie przedwyborcze . w 
nastroju niezwykłego rozgory­
czenia. Dlatego też między in­
nymi rzekł w pewnym raomen- 
«ic:

„Od najwcześniejszych łat i im przyjaciołom — konstruk- 
marzyłem o tym, by . stać' się! torom, tokarzom, technologom, 
człowiekiem pożytecznym dla | technikom — przypadło w u- 
swej Ojczyzny, zdobyć wiedzę, j dziale wielkie szczęście: wysła- 
bv móc pracować twórczo dla i no nas do przodujących zakła-
swogo narodu.

gołetniego członka partii Dc 
Gasperi'ego — trudno odgadnąć.
Ale na pewno nic jest słuszne 
porównanie signora Stelli z 
Gargantuą. który był przecież 
olbrzymem. . \VŁ. 'się spełnić moje marzenia m ło-' na, uważnie studiując produk-

d  ! wiadomości o odlewach ciśnie-|
)>: niowych, o sposobach stosowa- | 1 11 0'vc '̂ą

nia szyhkosclmąftj masy for- j M anewry żandarmerii 
mierskiej w brygadzie formie- j austriackiej i arty lerii USA  
rzv A. Awdiejewa. Zaznajomi-! w  Austrii
łem się z organizacją pracy | (f) WIEDEŃ (PAP). Jak
przy piecach martendwskich, i donosi, prasa demokratyczna w 
rozmawiałem z najlepszym sta- | Górnej Austrii (amerykańska 
łowinkiem Waszych zakładów strefa okupacyjna), odbywają 
L iodorern Michineni. ■ sie manewry oddziałów żandar-

Pragnę z całego serca po- merii austriackiej i słuchaczy

E k ip a  sp o rto w có w  C R ZZ, k tó ra  | Ś w ie rży . T rzec ia  re p re ze n ta n tka  
sobótę 30 m a ja  p o w ró c iła  lo  i C RZZ -  K o rzon e k  za ję ła  7 m ie js c * .TfAvir4* o n 7-łAłi. I - t u

W ystępy sp orto w có w  po lsk ich  c ie - 
8z5-ły  się dużym  za in te resow an iem  
szczególnie w śród  p o lo n ii  F ra n c u ­
s k ie j.

Dopiero w nowej, demokra-; gradzie. Kilka miesięcy spędzi- 
tycznej, wolnej. Polsce mogły łiśmy w Zakładach im. Stali-

dów przemysłowych w Lenin- wiedzieć Wam, drodzy przyja­
ciele radzieccy: dziękuję za 
braterską pomoc!

Edward Englisz“

■vV
k ra ju  z ‘ M iędzyna rodow ego  z lo tu  
S po rtu  R obotn iczego w  P aryżu 
odn iosła  we F ra n c ji szereg sukce- 
ó\v. Im p re z y  Z ło tow e, ó rg a n iz o w i-  

rte z f  o k a z ji 45-lecia F ra n cusk ie :
F e d e ra c ii S p o rtu  R obotn iczego od­
b y w a ły  się w  ro b o tn iczych  d z ie l- 
ń icaoh Paryża będąc leszcze jędna 
m a n ife s tac ją  m ię d zyn a ro d o w e j so­
lid a rn o śc i k lasy  ró bo tn ie ze j. w  
p rz y ja c ie ls k ie j a tm osfe rze  roze­
grano w ic ie  im p re z  sp o rto w ych , w  , 
k tó ry c h  b ra ły  u d z ia ł rep rezen tac je  i zw yc ię ża ją c  3:0. 
robo tn icze  19 państw .

S ia tk a rk i po lsk ie  z a ję ły  w  tu r ­
n ie ju  s ia tk ó w k i p ie rw sze  m ie jsce  
Po zw yc ięs tw ach  '

! P o b y t sp o rto w có w  p o lsk ich  w e 
F ra n c ji z b ie g ł się z M iesiącem  

! P rz y ja ź n i F ra n c u sko -P o lsk ie j. 2  te j 
i o k a z ji reprezen tac ja  C R ZZ w s ia t- 
| ków ee k o b ie t rozegra ła  w  L il ie  

spo tka n ie  z re p re ze n ta c ją  F ra n c ji

, , - - i - „ „  . - ,  ........ nad d ru żyh a m i
szkół zandarnieryjnvch. W t e i | F* f}T .i Austrii.
samej okolicy o d b y tą  się aia- i
newry amerykańskich 
łów artylerii.

oddzia- h y w id u a ln e i. P ierw sze m ie jsce  za- 
1 ję ła  R akoczy przed dw om a za­
w o d n ic z k a m i b u łg a rs k im i i  P o lk ą  w ia ją c  rę k o id  CSR o 2,2’ sék.

I)o«konalv w tn ik  
Jun^H irlhn

P R A G A . Na zawodach w  O p a w j* 
J u n g w ir th  uzyska ł w  biegu na 1500 
m d osko n a ły  w y n ik  3:43,0 p o p rą -
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Jubileusz,
L. H . M orstina  

w  K ra k o w ie
(f) W Krakowie odbyła, się 

premiera sztuki L. H. Morstina 
„Polacy nie gęsi“ , połączona 
z jubileuszem 40-!ecia pracy 
iierackiej autora.

W czasie uroczystości jubi­
leuszowej przemówienia wygło­
sili: w imieniu Woj. RN — wi­
ceprzewodniczący Studnicki. 
przedstawicie^ Związku Litera- 
t<Vw Polskich S. bfwinowskk 
w imieniu SPATIF W. Nowa­
kowski oraz w imieniu Pań­
stwowych Teatrów Dramatycz­
nych w Krakowie dyr. Szlefyn- 
ski. Gorącymi oklaskami przy­
jęto przemówienie nestora ak­
torstwa polskiego L. Solskiego.

(PAP)

Robimy porzqdek we własnym
domu

m  -
Stanisław Żukowski, tokarz i ga postanowiła — 31, i uwa- j my robili w 4 godziny, a.resz- i _ Weźmy chocby jaki rażący 

z brygady Pawłowskiego, pra- i żała, że to nie za dużo. Tak ; te czasu obijali się po fabryce, fakt: czas kalkulacyjny podany 
cującej na gnieździć PR-26 w i.chyba zostanie. Załoga zdecy- ¡ Myśmy im pokazali, że można i frezerowi Kurzewińsk,eniu 
Polskich Zakładach Optyce-1 dowalą. _ j robić więcej,
nych,’ nie przygotowywał się | Zwłaszcza, że w ślad za ini- ; Brygadzista Sieczych pracu-
do tego krótkiego a celnego ejatywą brygady Pawłowskie- 
wykładu. " > j go poszły dwie brygady mło-

W zią ł w rękę jeden z detali, j dzieżowe tego gniazda: Komor 
nad obróbką których właśnie ' niskiego i Dębskiego, 
pracował i tłumaczył. < Młodzi brygadziści zdecy do

Przed zorganizowaniem ¡wali, żę ich brygady niegorsz- 
gni 
r

na
wykonanie pewnej części wy­
niósł 4.8 godz. Frezer wykony- 

je wraz ze swoją brygadą. Ani wał ją w 12 minut. Tylko 12 
przez chwilę nie myśli, że be- -minut, zamiast 4.8 godz. A lb i 
dzie po rewizji norm zarabiał inny: Iow. Szczeciński wyko- 
rnnięj. Oblicza naprędce ile nywal pewną cześć w 1 godz... 
może w akprdzie zarobić, plus j mająt. czas skalkulowany na 
20 procenffza prowadzenie bry- | 8,2 godz.

W  Beskidzie  Ś ląsk im  m oko l icach  B ie lska odby ł  się p ie rwszy z sześciu ra jdó w  -m otocyk lo ­
w y c h , zaliczonych do m rs t rzo - tw  Polski.  B y ł  t ó  ra id  obserwowany n a  trasie 100 kac. S ta r to w a .  
to 131 zaw odn ików . N a j le p ie j  po jechal i  m o tocyk l iśc i  CW K S. Na zdjęciu ; uczestnicy  ra id «

«0 trasie. Foto CAF—Seko

Nie zwlekać z załatwianiem wniosków
racjonalizatorów

WARSZAWA (obsl. \v ł). —
W 1952 r. racjonalizatorzy - 
kolejarze okręgu warszawskie­
go zgłosili wiele projektów. K il­
kunastu kolejarzy na czele z 
Edwardem Czajkowskim i Teo­
filem Sochą zdobyło odznaki 
racjonalizatorów produkcji.

\V tym roku, wśród kolejarzy 
zaczęto się rozwijać współza-- 
wodnictwo o tytuł najaktywniej­
szego racjonalizatora. Do chwi­
l i  obecnej zgłoszonych już zo­
stało ponad 200 projektów ra­
cjonalizatorskich. N a j więcej
projektów zgłosili dotychczas 
pracownicy służby mechanicz­
nej. Indywidualnie, 8 projek­
tów zgłosi! elektromonter Jan 
Czubak.

W Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych Warszawa pracu­

je 7 klubów Techniki 1 Racjona­
lizacji. Pieczę nad klubami 
sprawuje samodzielny dział 
techniki DOKP Warszawa.

*
R acj on a liza torzy napotykaj ą 

jednak na przeszkody. Tak np. 
Czesław Nadulski z elektrowo­
zowi! i Grochów zgłosi! w 1951 
roku usprawnienie zabezpiecza­
jące silniki elektrowozów przed 
spaleniem. Usprawnienie to 
zdało egzamin i zostało zasto­
sowane na wszystkich wozach 
elektrycznych. Obecnie wypad­
ków spalania się silników nie 
ma. Racjonalizator otrzyma) za­
liczkę jeszcze w 1951 roku, a na 
premię czeka dotychczas. Cen­
tralny Zarząd Elektryfikacji 
Kolei zwleka z załatwieniem tej

sprawy z niewiadomego powo­
du. ,

Podobnie dzieje się w depar­
tamencie mechanicznym M ini­
sterstwa Kolei, gdzie w. szufla­
dzie jakiegoś referenta leży 

j projekt Jana Szydłowskiego na 
zmianę konstrukcji w przednim 

! zestawie parowozów. Projekt 
leży i cze,ka ¡na zatwierdzenie, 

\ chociaż w praktyce dawno już 
jest stosowany i przynosi 

i ogromne oszczędności.
Warto, aby w te sprawy 

wniknęło Ministerstwo Kolei.
Racjonalizatorom należy po­

magać. a można to zrobić naj- 
i lepiej przez właściwe ocenianie 
j ich wysiłków oraz przez szyb- 
1 kie załatwianie wniosków.

w

Racjonalne rozłożenie 
urlopów ważnąm  

ez4 unikiem
ra Imiczności produkcji

(f) Kierownictwa polityczne 
i administracyjne zakładów 
pracy w całym kraju wiele u- 
wagi poświęcają sprawie wła­
ściwego i' starannego planowa­
nia urlopów pracowniczych.

W pełni przestrzegała plami 
urlopów na pierwsze 4 miesią­
ce br. m. in. załoga Wielkopol­
skiej Fabryki Urządzeń Me­
chanicznych w Poznaniu. Pian 
ten opracowany, zosial już w. 
styczniu w laki'sposób; aby zw- 

i pewnie zakładom wszystkie 
I warunki rytmicznego wykony- 
I.wania planów produkcyjnych.
! Przydzielone załodze miejsca 
j na wczasach wypoczynkowych 
j zostały wykorzystane w cało- 
j ści.
i Natomiast w Poznańskich 
Zakładach Obuwia chaotyczne 

- wykorzystywanie urlopów spo- 
j wodowało, że w zakładach tych 
I w i kwartale br. wykorzystano 
tylko 4 miejsca wczasowe z 12 

’ przydzielonych skierowań.
(PAP)

gniazda obróbczego pracowaiiś- j Będzie mógł Pawłowski'praco- j gady... . Fakty te można oczywiście
r.y na tych samych normach. ' wać na wyższych normach r i — Zresztą ja i te nowe. nor- mnożyć. Dziś są one przedni i-o-
co i teraz. Na obróbkę. 300 ta- . będą mogli i oni. Zaraz też gło- my będę bił — dodaje ze śmie- tern dyskusji na zebraniach ak- 
kich detali przewidziane było j śrio * to wyrazili, a gazetka . chem i Odwraca się w stronę > tywu fabrycznego, tematem ze-
jedna ustawienie niaszvmy'tj. i „Pod mikroskopem“ — roznio- j maszyny. • • : bran grup partyjnych czy po*
3 godziny. Po wprowadzeniu j sła to oświadczenie po zakła- Wielu robotników, mówiąc o gadanek prowadzonych przez
gniazd óbróbczych, zespoleniu : dzie. W jednym z poprzednich swojej obecnej pracy powoły- agitatorów,
roboty, zwiększeniu serii — na i numerów tejże gazetki czyta- : wato się na postęp techniczny.
2400 sztuk wypada też jednajm y: •• 1 Zwróciliśmy się więc do kiezo-
usta wiśnie. A "więc 21 godzin j „Żądamy, aby komisje do u- ; wnictwa PZO, by nam trochę
zaoszczędzone, na czvsto. Za- : porządkowania norm jak na/- o postępie technicznym w za-
chowanie tej samej normy by- szybciej przybyły na nasze o 7 -j kładach, opowiedziało, 
łoby niesłuszne. Trzeba tylko j działy — mówi młody ZMP- W gabinecie dyrektora t 
uczciwie, Rozsądnie pomyśleć, owiec brygadzista W iesław czelnego, tow. Miziolka leżą

Pomocą w pracy wyjaśniają­
cej reszcie załogi słuszne sta­
nowisko- jej aktywu, jest sze­
roko prowadzona propaganda

na-
w

poglądowa.

a dojdzie „sic do wniosku, żel Sieczych. Popiera gó również! gab!dc:c detale, 
rewizja starych norm jest ko-i kolega Chmielewski. Obaj zo- j Oto dwa odlewy» tej samej 
nicczna. 1 b owiązuj a 'się podnieść' wyda]- l części. Różnice widoczne są

Tow. Żukowski jest młodym i mść 'pracy bez obniżenia jako- \ nawet na oko. Jeden — to od- 
robotnikiem. Niecałe dwa łata \ ści produkcji". lew piaskowy, drugi — odlew,
pracuje w zawodzie. Ukończy! Zastajemy Sieczycha przy 1 ciśnieniowy. Odlew ciśnienie- i 
szkołę zawodową i sam mówi j warsztacie. Pracuje dziś na o- 
o sobie, że nie ma wielkich i bu zmianach. Musi zastąpić 
kwałjfikacji-. Od dnia, gdy przy- ! Chmielewskiego, który zdaje o- 
szedj do fabryki, do'dnia dzi-Lstątni egzamin, w'technikum, 
siej szego ma uczył się dużo. bie- Sieczych nie może przecież po­
rze się za coraz bardziej skom- zwolić. żeby maszyna stała, 
pjikowaną robotę, coraz lepiej j Zagadnięty o sprawę norm — 
mu to idzie i coraz więcej chce Sieczych przerywa nam wśród 
się uczyć. zdania:

Majster Stanisław Olszak! — Ja już dawno mówiłem, 
mówi o nim, że to jeden z naj- j że 'normy są przestarzałe, że 
zdolniejszych w brygadzie Pa- j to nie ma sensu tak pracować, 
wiowskiego i jeden z tych, któ- 1 — A jak doszliście do tego
rży, najwcześniej stawiali spra- wniosku? — nasuwa się. pyta- 
wę rewizji norm na zebraniu j  nie. Zwłaszcza, że młoda, u- , wszystkich .zmian mówić o sta- 
załogi gniazda w dn. 25 ma- j  śmiechnięta twarz -chłopca nie ; rych normach, 
ja br. I zdradza wieloletniego doświad- , Toteż mnożą się. wśród zafo-

\V halach produkcyjnych, na 
korytarzach — plakaty, wypo­
wiedzi robotników, każą zało­
dze zastanowić^.się czy i na in- 
nycli stanowiskach normy nie 
są zaniżone.

,vv \Yvmaga znacznie mniejszej I A liście do przewodniczące- 
obróbki, jest poza tym lżejszy. SA CRZZ. tow. Kłcsiewicza im
Około 25 proc. czasu oszczędza 

! robotnik przy obróbce odlewów 
“ciśnieniowych, około 30 proc. 
metalu oszczędza zakład.

pisze Tadeusz Pydziński. fre­
zer Polskich Zakładów Optycz­
nych:

„ Robimy gruntowny porzą-
Te odlewy, to jedna z bardzo ! dek we własnym domu — w 

wielu zmian technologicznych' naszej jatfryce. Przetrząsamy 
i technicznych wprowadzonych zakamarki i usuwamy zbędne

rupiecie, przeszkadzające nam. 
w pracy, bo laką rolę odgry­
wają przestarzałe, hamujące 
naszą produkcję, normy"..

Ten i inne glosy przodującej 
części załogi, pozwoliły PZO 
zwrócić się jeszcze w styczniu 
br. do Centralnego Zarzadu

w fabryce. Około 70 procent 
wszystkich operacji zostało tu 
w ciągu ostatnich miesięcy u- 
sprawnionych.

1 jąjtżeż tu. w obliczu tych

Wspaniały ośrodek leczniczo-zapobiegawczy otrzymali 
robotnicy tomaszowskich zakładów włókien sztucznych

Warto o tym zebrarfiu opo-. czenia. Ale, pozory czasami : gi głosy, domagające się. rewi- . Przemysłu Optycznego pismem 
Wiedzieć więcej., mylą — tokarz Sieczych- pra- j'zji norm.

Po naradzie aktywu party]- jcuje już 6 lat w zawodzie, jest j „Uporządkowanie systemu
c i norm winno być wpro-

30 maja br. pracownicy Za­
kładów Włókien Sztucznych — 
w Tomaszowie Mazowieckim 
otrzymali nowy, piękny obiekt 
socjalny. Jest nim wyposażony 
w najnowocześniejsze urządze­
nia, zakład leczniczo - zapo­
biegawczy.

W zakładzie znajduje Się 11 
poradni specjalistycznych oraz 
trzy gabinety rozpozna wczo- 
lecznicze: rentgenologiczny, f i ­
zykalnej terapii i laboratorium 
analityczne oraz gabinet higie­
ny - pracy. W chwili obecnej 
personel lekarski składa się z 
13 lekarzy specjalistów, 5 lęka-

i rsy dentystów oraz 23 sił pie­
lęgniarskich. Lekarze,nowouru- 

j chomionego zakładu przepro­
wadzać będę badania warun- 

j ków pracy w ' poszczególnych 
działach zakładów, co pozwoli 
na dalsze podniesienie warun­
ków higieny i bezpieczeństwa 
pracy robotników. , (PAP)

Przemysł cementowy z nadwyżką wykonał 
plan miesięczny

Załogi naszych cementowni 
dały w maju br. produkcję o 
28,5 proc. wyższą w porówna­
niu z majem ub. r „  wykonując 
jednocześnie swe zadania mie­
sięczne w 101 procent.

Tak poważny wzrost produk-jeji w cementowniach: „Odra“ , 
cji cementu jest przede wszyst-! „Groszowice“  i innych oraz pó­
kim wynikiem włączenia do ważnvd] osiagnięć w dziedzinie 
produkcji — wzniesionej dzię- - ' . .
ki dostawom urządzeń z ZSRR ! Post?Pu technicznego w wielu 
—*. cementowni „Wierzbica“ , j innych zakładach tej g a ł|ji 
dalszego zwiększenia produk- ; przemysłu.

Zlodzip c miriua 
społecznego 

suraut) ukarani
(f) Przed Sądem Wojewódz- 

j kim w Kielcach odbyła sic roz- 
j prawa przeciwko Władyslawo- 
j wi Jedryszko, b. kierownikowi 
i magazynu chłodni w Kielcach. 
Aleksemu Gawdzikowi, b. st. 
inspektorowi działu zaopatrze­
nia Kieleckiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego >>- 
raz -Antoniemu Eubojańskiemu 

jb. kierownikowi zaopatrzenia 
Zarządu Budowlanego nr 3 

| w Kielcach.
Przewód sądowy ustalił nie­

zbicie. że oskarżeni na podsta­
wie sfałszowanych zaświadczeń 
dopuścili się* kradzieży 22 ' ton 
cementu.

Wyrokiem Sądu złodzieje 
mienia społecznego zostali ska­
zani: osk. Gawdzik na kurę' 5 
lat więzienia, osk. Jediwszko 
na 4 lata, a osk. Lnbojański na 
karę i roku i 8 miesięcy wię­
zienia. (PAP)

pła
wadzone już dawno

nego i związkowego, o sprawie 1 współautorem pomysłu racjo- 
norm zaczęto głośno mówić na ; nalizatorskiego. 
hali produkcyjnej. W czasie Historię swego „odkrycia“ w j na słusznych i zdrowych zasa- 
p.rzerwy śniadaniowej z roz- j dziedzinie norm opowiada tak: i dach“  — oświadczył tow. Ar- 
mów najpierw indywidualnych I — To było w zeszłym roku. 
wywiązała .się ogólna dyskusja. ; Przy obróbce pewnej części 3 
Brygada Pawłowskiego wystą- i robotników wykonywało około 
piła z inicjatywą: j 200 proc. normy. Twierdzili, że

U nas można normy pod-1 więcej nie można. A części na
wyższyć o 31 procent. j montaż spływało mało. Maj-

Majster Olszak poradził I ster Gronek złości! się i klął.
zwrócić się do komisji norm, i  Plan leżał. Potem “majster po-
ktora dokładnie wykalkuluje. Z ! stawił nas na te maszyny. __ ___
kalkulacji komisji wynikło, że ; Pierwszego dnia wyrobiliśmy . cych go. z faktów bijących w . dobra jak najszybciej i jak-naj-
proccnt podniesienia nonft prze- ,350 procent normy. Później je- , oczy, każących zastanowić się skuteczniej -wcielić w życie".J
widziany dla gniazda PR-j chałiśmy do 530. j/sne, że nasi, i nad tym, co tu jest nie w po- |
25 wynosi 23. Cóż, kiedy zato- poprzednicy te 200 proc. nor- 'rządku. ' CELINA KULIK

Nr A55/A3/TTK/53 o rewizję 
przestarzałych, nie odpowiada­
jących aktualnym warunkom 

i oparte zakładu, norm.
Dziś realizacja tego postula­

tu jest w pełnym toku. Działają 
war z montażu. ¡u,_ komisje normowania. Uru-

. „Przestarzałe normy są czvn- ; chamia się punkty informacyj- 
nikiem hamującym produkcję . ¡̂ c, których zadaniem jest \vv- 
— uzupełnił go tow. G aw lik.! jaśnienie wszystkich wątpliwo-
brygadziśta montażu. . ści nurtujących robotnika. Ak-

Głosy świadomego a.aywu tyv.r załogi nie szczędzi sił, by 
robotniczego,. PZO są niczym — jak  mówi dalej w swvm li- 
innym „ tylko wyciągnięciem : §cje frezer Pydziński — „nowe 
wniosków że . zmian _ otaczają-| normy dla naszego wspólnego

(f) Pod hasłem wzmocnienia 
więzi społeczeństwa z ludo­
wym Wojskiem Polskim, sko­
ordynowaniu prac szkolenio­
wych i organizacyjnych oraz 
podniesienia poziomu ideologi­
cznego rzesz członkowskich, w 
dniu 31 maja odbyty się dalsze 
wojewódzkie konferencje zjed-

W  o j e w ód zk i e k o n fo re n c* 
lotąi M o rsk ie j i

noczeniowe Ligi Przyjaciół 
Żołnierza, Ligi Morskiej i Ligi 
Lotniczej.

Nd konferencji w Warszawie 
podkreślono, że każda z łączą­
cych sic organizacji ma po­
ważny dorobek, który wnosi j 
do wspólnych szeregów. Wkład 
dotychczasowych osiągnięć wi- j 
nien bvć nie tytko w całości1

je  zjednoczeń¡,o>V'e LPŻ 
L ią i Lotn icze j

zachowany, lecz pomnażany i 
rozwijany przez powstałą w 
wyniku połączenia Ligę Przy­
jaciół Żołnierza. - 

Po dokonaniu wyboru no­
wych władz, uczestnicy konfe­
rencji uchwalili teksty depesz 
do “Prezesa Rady Ministrów —
Bolesława Bieruta, do wicepre-j dzi.

zesa Rady Ministrów, ministra 
Obrony Narodowej, Marszałka 
Polski — Konstantego Rokos­
sowskiego i przewodniczącego 
ZG L.P2 — gen. bryg. Józefa 
Turskiego.

Podobne konferencje zjedno­
czeniowe odbyły się w innych 
województwach, m. in. w Lo-

Í PAP)

Z konferencji organizacji partyjnej 
województwa go

/Konferencja organizacji par­
tyjnej województwa stalino- 
grodżkiego odbyła się w o- 
kresie, kiedy nasze zagłębie 
górniczo - hutnicze może się 
poszczycić wielkimi sukcesami 
w dziedzinie rozbudowy prze­
mysłu socjalistycznego. Sukce­
sami, które zawdzięcza w pa-

Organizacja stalinogrodzka i jących planów spadła z blisko 
wychowała i przekazała kraje- połowy do 15 jednostek przc- 
wi wielu doświadczonych ak- ltiysiu węglowego

twa ... t „
ofiarnym ludziom Ziemi Śląsko- wielkie rezerwy 
dąbrowskiej.

‘\V okresie trzech ostatnich 
lat przemysł węglowy Śląska 
notuje wzrost wydobycia o po­
nad 10 milionów ton. Zwięk-

tywistów, którzy zasilili nasz 
aparat partyjny i gospodarczy.
Śmiało wysuwała na odpowie­
dzialne stanowiska w swoim 
aparacie nową, młodą kadrę.
Ludzie.ci,, mlodźi, rio\yi. praco-, 

ważnym stopniu bojowej or- ! wnicy organizacji partyjnej wo- | od dni narady zaszły w pracy 
ganizacji partyjnej wojewódz- j jewództwa stalinogrodzkiego organizacji, partyjnej, powic- 
*'•- najlepszym, najbardziej I dali swoją pracą dowód, , jak dział:

. . .  - m - - i... wfelUić rezerwy kryją się w o-
fiarnej, uialcniowanej. zahar­
towanej klasie robotniczej Zie­
mi Śląsko-dąbrowskiej.

Bojow.ość, krzepnięcie orga­
nizacji stalinogrodzkiej. ujaw- 

szenie produkcji stali w porów- j nily się w przebiegu i i i  kon- 
naniu z rokiem 1950 wy-1 ferencji partyjncj^klórej uczćst- 
nosi 42 procent,,co w zestawie- ¡ picy, kierując się wskazaniami 
niu z okresem przedwojennym j towarzysza Bieruta na VHI 
daje niemal trzykrotny wzrost Plenum KC PZPR — omówili 
produkcji stali na głowę ludno- j podstawowe zagadnienia pracy ; gencją techi
K . J i _____ i . . __ ; _____________ ! /1/-v n rm - ij!  i

tyjny i gospodarczy.* aby wszy­
stkie instancje i organizacje 
partyjne przyswajały sobie co­
raz głębiej w codziennej prak­
tyce wskazania Komitetu Cen

Do narady styczniowej, do' 
słów towarzysza Bieruta wra­
cali towarzysze w dyskusji.

Tow. Goleszny, sekretarz ko- j nia towarzysza Bieruta o nic- 
mitetu zakładowego huty „Po- j odlącznej jedności spraw pro- 
kój“ , analizując zmiany, które j dukcji i polityki.

dnić równoczesne wykonywanie i 
bieżących planów produkcyj- ; 
nych — prowadzi do błędnej 
praktyki przekładania spraw 
nowej budowy na tor drugopla- 

j nowy.
i Do komitetów, które wyka­
zują więcej zrozumienia dla 

| wagi spraw inwestycji — na- 
! leży Komitet Miejski w No- 
{ wytn Bytomiu, i Komitet Po-

dzia
— Towarzysz Bierut die 

przywiózł na naradę ani no­
wych maszyn, ani nowej ka­
dry inżynieryjnej, ani nowych 
sit fachowych, a jednak od te­
go czasu huta „Pokój' 
biła swoje, zaległości wobec 
państwa i obecnie ma nadwyż­
kę zarówno w surówce, jak i w 
stali.

O prący z dozorem, z inteli- 
techniczną, o stosunku

Więcej uwagi 
dla zagadnień 

inwestycyjnych
Wyeliminowanie do reszty 

z praktyki życia organizacji 
partyjnych elementów zastępo- 

iradr.o-! wania administracji — pozwoli 
zająć się w sposób głębszy, 
bardziej wnikliwy aniżeli do­
tychczas całością zagadnień 
produkcyjnych, zadaniami dłu­
gofalowymi.. Mowa w p ien i­

ści.
Aktywność i ofiarność pod­

stawowych organizacji i _ in­
stancji partyjnych, aktywność i 
ofiarność klasy robotniczej 
Śląska przyczyniły się do tego. 
że w róku bieżącym przemysł 
węglowy i hutniczy wykonuje 
i przekracza piany produkcyj­
ne.

O dorobku organizacji par-

susji
Kriiaginin —. rektor Politech­
niki Śląskiej, Karwik -r' sekre­
tarz KM Cieszyn. Atusialik —- 
sekretarz komitetu zakładowe­
go przy kopalni „Zawadzki“ .

Liczni delegaci mówili ob­
szernie o jpracy swojej organi­
zacji za mało jednak dowie­
działa sic konferencja o no~

partyjnej swego województwa, do nowej inżynieryjnej kadry
mówili w dyskusji m. in.

W walce o właściwe 
metody partyjnego 

kierownictwa frontem  
gospodarczym

j Referat sprawozdawczy I se- 
i kretdrza KW tow. Oiszewskic- 
j go i ożywiona dwudniowa dys- 
> kusja, w której wzięło udział 42

trał nego naszej partii, wskaza- wiatowy w Pszczynie. Odwrot­
nie ma się rzecz z organizacją 
będzińską, tarnógórską, ryb­
nicką.

Organizacja partyjna na ko­
palni „Polska“ , gazie, buduje 
stę nowy poziom o zaplanowa? 
nym wydobyciu 900 ton dzień- ! 
nie, ani razu nie omawiała na j 
swoich posiedzeniach spraw in- \ 
westycji. Podobnie ma się j 
rżecz na kopalniach „Radzion­
ków“ , „Ludwik“  i Kazimierz 
Juliusz“ ., ^  |

Nie jest wolny od tych błę-j 
dów wydział węglowy KW, j 
który nie stawiał przed korni- j 
tetami miejskimi i powiatowy-

szjmt rzędzie o głębszym zain- j mi węzłowych zagadnień, zwią­
zanych z realizacją wielkich i 
planów inwestycyjnych. j

Wystąpienie na konfererteji | 
tow. Sabiatiowskiego, sekreta- | 
rza komitetu zakładowego bu- j

teresowauiu, lepszym zorgani- 
tow. ¡ zowaniu pracy partyjnej i pra­

cy organizacji masowych na 
obiektach inwestycyjnych, 

i.acżnc wydobycie, które u- 
•elTzyskamy ‘z nowycii inwestycji#dowy huty im. Bieruta." który : 

w przemyśle węglowym wyno-) wykazał, jak dalece niedocc- j 
si w roku bieżącym 2,5 miłń. ton.i nianie w ub. roku roli organi-I 
węgła, a do roku 1935 — 13 i zacj.i partyjnej na terenie budo i 
milionów ton węgła. Hutnictwo I wy zahamowało prace., decydu-j

h u t-1
słtisz- j

| są nowoczesnymi walcownia- j ność wysunięcia zagadnienia 
całość i tui, stalownie bogacą się w a u -! stosunku organizacji partyj- j

poli-

UUUJUUW n u u u u n j W V * U111 tU V\ JJiclUk., UCć
nasze uruchamia nowe. wielkie | jące dla jutra przemysłu 
piece, stare zakłady zasilane j niczego — potwierdza' słtyinet województwa stalino- i działaczy partyjnych Śląska — j wycli doświadczeniach 

grodzkiego'mówił w podsumo- i dowiodły, jak wielkich poślę-1 tycznym oddziaływaniu orgf
w-anhi deskusii Przewodniczą-! pów dokonała organizacja par- j nizacji partyjnych na ...... . , , .
cv Rady’ Państwa, członek B iu -itv jna  woj. stalinogrodzkiego w ; życia zakładów, o pracy z bez-1 tematyczne pifce martenów- j nych do inwestycji, jako jedne-
n  PoM^czpego KC PZPR tow. walce' o opanowanie trudnej ; partyjnymi, o wiązaniu pracy skie i p-’ centralnym punktów >
\  eksa der ¿wadzki. . ! sztuki partyjnego kierowania ! politycznej z walką o produk-! Kadry gospodarcze, które , brad komerencji partyjnej wo-

Konferencja Wasza wvka- frontem gospodarczym z V  cje. ¡zetknęły s.ę w Polsce przed-i jewodztwa stalinogrodzkiego.
zała odważne osiągnięcia '  or- dania, które postawił przed a k -, Niektóre wystąpienia w dys- i wojennej z ograniczaniem. !
gani za cU partyjnej0 wojewódz-! tvwem przewodniczący naszej kusji świadczyły o tym. że ma- j zwężaniem mocy produkcyjnej j Przodować w walce 
iwa stalinogrodzkiego \Yvra-! partii towarzysz Bierut na na- my wciąż jeszcze do czynienia ’ -• niewiele mają doświadczę- « postęp techniczny 
? ?  ciJ on» orzede wszystkim i radzie styczniowej w Stalino-: z faktem zastępowania adm ini-: ma w dziedzinie wielkiej budo- • .

J2 J & * 2 n iu  o S tn iS ) m S o- 'g rodżk ■ I slracji przez.'komitety partyjne, i wy, wielkich inwestycji. Stąd Koncentrowanie uwagi i za-
muP't t i S n e g o 5 o r f a n S .  i Tow.' Olszewski w referacie ] co jest wysoce szkodliwe' dla i też często można zaobserwo- i mteresowan wyłądzn.e na pro-
w jej poważnym politycznym i j.sprawozdawczym wskazał 
organizacyjnym okrzepnięciu, i fakt, że .po styczniowym poby-!

■ • m nU iiim iunh i eie towarzysza Bieruta na śla- i« » ,« ** .- .
Konferencja wskazała za­

tem, że przed stalinogrodzka 
organizacją partyjną, która już 
niewątpliwie wiele słabości w 
swej pracy przezwyciężyła — 
nada! jeszcze słoi, jako jedno 
z. czołowych zadań - -  praca 
.hąjLtym, aby cały aktyw par-

w jej
mas

zdolności mobilizowania j cie towarzysza Bieruta na ślą 
do wielkich zadań, jakie sku. cały przemysł, a zwłaszcza

acic i co jes t w y -yjco ^Ai^uu^ł\^u• uj-j ....... ! ; . . v .  •
na i biegu spraw1 zarówno gospo- \ wać nieumiejętność koordyno-1 blemacji dnia bieżącego me po- 

obv-! darczycli jak i politycznych* w i wania pracy, niedostateczne. | zwoliło wielu ogniwom organi- 
Sla- i zakładzie. : . I skupienie wysiłku na tak pod-1 zacji paflyjnej województwa

" ® I J  . 1 1  i „ i ................ . ~ ! c ło l i r łn n rm rL / lr i i i rm

stawiała i stawia realizacja 
planu 6-!e.tniego, do zaiań sta­
łego polepszania materialnych 
i kulturalnych warunków życia 
ludzi pracy na tej Ziemi Ślą­
skiej, wyrwanej na zawsze z 
niewoli kapitalistycznej“ . .

przemysk węglowy i hutniczy, 
zaczai pracować bardziej ryt­
micznie. Różnica w dziennym 
wydobyciu węgla 1 i HI 
dekady, która dawniej wynosi­
ła 9 procent, zmalała do 2 pro­
cent. Ilość kopalń nie wykonu-

stawowym odcinku jakim jest 
nowe budownictwo przemysł:
we. Pokutująca w niektórych | rozwoju postępu technicznego. ;

stalinogrodzkiego uważnie śle­
dzić, opanować i kontrolować

— tow. Staroszczyk zabierając 
glos w dyskusji, ostro krytyk> 
wal fakt, chomikowania przez 
rok i dłużej urządzeń automa­
tycznych dla regulowania g::-, 
żu i powietrza w piecach mar­
ten owskich.

Tow. Gierek sekretarz
KW, zabierając'głos w. dysku­
sji przypomina o metodzie 
szybkościowej przekładki Lila­
ka, 0 metodzie opanowania me­
chanizmów, stosowanej w kop. 
„Zabrze.Zachód“ i wielu innych 
pomysłach lepszego wykorzy­
stania mechanizacji., które wy­
buchają jak rakiety w artyku­
łach prasy, by po pewnym cza­
sie zniknąć "i życia zakładów, i

W przemyśle hutniczym haftj 
sto „Pezetperowcy na mecha-'T 
niżmy, na decydujące odcinki 
mechanizacji“  nie znalazło do­
statecznego oddźwięku w po- ; 
lityce kadrowej" organizacji! 
partyjnych hut. Na nowocze- j 
snym piecu „B “ w hucie „K o -1 
ściuszko“  znajdziemy jedynie 
7 partyjniaków i to na pra- j 
cach pomocniczych. Organiza­
cje partyjne w hutnictwie nie | 
poświęcają dostatecznej uwagi 
zagadnieniom instrukcji tęch-' 
noiogiczncj; bez której ‘ niej 
można mówić o postępie w so-; 
cjalłstyczuym budownictwie.

Ten stan niedoceniania wa­
gi postępu technicznego i me- i 
chartizacji mógł mieć miejsce; 
w wielu zakładach produkcyj­
nych jedynie dlatego, że orga- ; 

j nizacje partyjne walcząc o w y -: 
i konywanie codziennych pła-1 
i nów. zapominały o tym. że ;
: działacz partyjny musi patrzeć j 
j szerzej na zagadnienia prze- i 
| mysim musi kierować się bii- 
! solą. która prowadzi nasz prze- 
i mysł drogą postępu technicz-; 
i nego.
j. Dlatego też referat sprawo* 
j zdawczy i dyskusja, tocząca | 
| się na konferencji .wojewódz- i 
i twa stalinogrodzkiego, poświę-1 
jc iiy  tyle miejsca i uwagi za-: 
! gadnieniom mechanizacji i po- 
! stępu technicznego oraz roli i 
| ritetodcm pracy podstawowych 
I organizacji partyj

statecznego zrozumienia w 
pracy organizacji partyjnej 
województwa stalmogroózkie-

i i — poruszone zostały szero- 
> na konferencji — sprawy 

wsi.
W referacie sprawozdaw­

czym I sekretarz KW, tow. 
Olszewski, w sposob nowy u- 
stałił zagadnienie wsi w życiu 
okręgu przemysłowego Śląska, 
rozprawiając się z niektórymi 
niezdrowymi teoryjkami. które 
krążą w różnych ogniwach par­
tyjnych.

Według tych fałszywych za­
łożeń na skjttek burzliwego 
rozwoju przemysłu w Zagłębiu 
Słąskndąbrowskim, wieś znaj­
duje się tu właściwie w likw i­
dacji. Niesłuszrto jest także o- 
pinia. rozpowszechniona szero­
ko w kołach partyjnych, że wo­
jewództwo stalinogrodzkie nie 
jest w stanie tak, czy inaczej

ganizaćja partyjna wojewódz­
twa stalinogrodzkiego. Przy 
wielkiej wadze gatunkowej go­
spodarczych zagadnień wiel­
kiego przemysłu — tym żyw­
szym tętnem muszą pulsować 
sprawy kultury, młodzieży, pro­
blemy związane z pracą rad 
narodowych, sprawy ' handlu, 
sprawy bytowe i sprawy wsi - -  
żaden z tych problemów nie mo­
że umknąć uwadze instancji i 
organizacji partyjnych.

Ażeby objąć ten szeroki 
wachlarz zagadnień życia Slą- 

i ska — trzeba oprzeć się śmii- 
: lej o szeroki aktyw w podsta-. 
1 wowych organizacjach pariyj- 
! 'nych. Trzeba, by życie tych oi- 
ganizacji było bogatsze, by ot 

| ganizacje te były bardziej sa- 
' modzielne, b\- czuły się ’ bar­

dziej odpowiedzialne za cało­
kształt pracy na swoim terenie.

Istnieje w województwie sta- 
i linogrodzkim szereg dobrycłiosiągnąć samowystarczalności I 

w żadnej dziedzinie produkcji i samodzielnie pracujących or-

ogniwach partyjnych i gospo-j  zagadnień, związanych z tno- 
darezveh fałszywa", błędna teo- j dernizacją , urządzeń, mechani-
ria ó tym, że prowadzenie p>ac 
inwestycyjnych w rozbudowu­
jącym sio zakładzie musi ufru-

zacją czynności produkcyjnych.
Sekretarz komitetu zakłado­

wego huty im. Dzierżyńskiego

Wieś śląska
zapleczem tlla przemysłu
W rzędzie problemów, któ­

re nie znalazły dotychczas do­

rodnej.
Liczby, które podano na kon­

ferencji świadczyły o tym, że 
chociażby w dziedzinie mleka, 
nawet przy obecnym stanie po­
głowia, wystarczyłoby podnieść 
mleczność krów do przeciętne­
go poziomu i usprawnić skup 
w województwie, by w pełni 
zaopatrzyć ludność z miejsco­
wych rezerw, beż kłopotliwego 
i kosztownego dowozu z innych 
części kraju. Istnieją również 
możliwości stworzenia w pełni 
wystarczającego zaplecza wa­
rzywniczego.

. W dyskusji tow. Kreczyńska z 
i kablowni Czechowice, tow. To­
mica aktywistka spółdzielni 

; produkcyjnej, tow. Jończyk — 
I sekretarz K.P Lubliniec wska­
zywali. że zagadnienie zapłe- 

! cza rolnego, walki o nową 
wieś, o postępową gospodarkę 

| rolną, o spółdzielczość produk- 
i cyjną milsi znaleźć większe 
| zrozumienie wśród członków 
i organizacji partyjnych w mie- 
: ście, wśród hutników i górni* 
! ków, związanych szerokimi 
! nićmi ze wsią śląską.

g
Podnosić poziom pracy 

podstawowych organizacji
partyjnych

I
Szeroka jest skała zagad­

nień, w które musi wnikać o;-

ganizacji partyjnych. Przodują 
| wśród nich organizacje partyj - 
\ ne zakładów I.-3 w Stałino- 
; grodzie, kopalni „Zawadzki", 
i Są jednakże organizacje 
! partyjne w województwie, kto- 
| rych życie polityczne jest ubo- 
| gie, zebrania nudne, formalne.
: beztreściwe. Organizacje, które 
| odrywają się od m as'i niirtu- 
¡ jących życie tych mas — za­
gadnień.

Jako przykład źle pracującej 
organizacji przytoczona została 

i na konferencji organizacja par- 
! tyjna przy budowie \0w \ch  
Tych.

List, skierowany przez bez­
partyjnego pracownika budowy 
Nowej Huty do Polskiego Ra­
dia zwrócił uwagę na fakt, że 
budowniczowie Nowych Tych 
żyją w niedopuszczalnie złych 

i warunkach. Sprawa ta nurtowa­
ła cały zespół budowy. Kiedy 

¡jednak wydział organizacyjny 
KW przejrzał protokoły zebrań 

; partyjnej podstawowej organi­
zacji-—okazało się, że w ciągu 
tego okresu nie znalazło się na 

) tén temat ani słowa. Omawiane 
i były na zebraniach jedynie 
i sprawy okolicznościowe, złe- 
cenia odgórne, obchody rocznie, 

; sprawozdania z obrad k .m  
Tylko jednej sprawy, sprawy

i (Dalszy ciąg na str. 4)

i
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Spółdzielcy z Dzierzążni z uizylą w stolicy

W kwietniu br. ek ip^ lącz- czy dorobek: konie, świnie, ow-
rfll.F ęe, krowy. Ob- Kopczyńska ze 

specjalną dumą pokazała nam
ności z Instytutu T ra^por 
t'J Samochodowego nawiąza
ła kontakt ze spółdzielnią j rasową krowę, która daje 24 
produkcyjną w Dzierzążni, w j litry mleka dziennie i która o- 
pow. płońskim. Obiecaliśmy statnio urodziła bliźniaki 
wówczas spółdzielcom, że w | Spółdzielnia w Dzierzążni 
maju urządzimy im wycieczkę. | powstała w 1949 r. Zabudowa­
no \v arszawy. 1 nia są rozrzucone na przestrze-

“ maja br. sarnochod ITS ; ni ok. 4 km. Kiedy chłopi orga- 
przywiozł^ do stolicy grupę j nizbwali spółdzielnie, mówiono 
spółdzielców- i chłopow ..indy-

W titofaszystowskim jarzmie

widua^nych z Dzierzążni 
Wspólnie z członkami ekipy 

chłopi zwiedzili, budowę Pała­
cu Kultury i Nauki, MDM, no­
we. osiedla i stare zabytki War­
szawy. Wieczorem uczestnicy 
wycieczki, bardzo zadowoleni, 
wrócili do swojej wsi.

Kiedy 17 maja ekipa nasza 
pojechała do Dzierzążni, spół­
dzielcy witali nas serdecznie 
jak starych, dobrych' znajo­
mych.

Przewodniczący spółdzielń'

o opracowaniu planów zabudo 
wań w celu rozmieszczenia ich 
w bliższej odległości, co by u- 
iatwilo wspólną pracę. Ale do­
tychczas planów nie otrzymali.
: Poza tym'brak, jest w, Dzie­

rzążni remizy strażackiej i 
świetlicy. Materiały na .budowę 
leżą sprowadzone od trzech lat. 
a budować nie można ze wzglę­
dów czysto formalnych. I do 

| tej pory sprawa ta nie została 
i załatwiona.

Spółdzielcy w Dzierzążni za- 
tow. Burzyński i przewodniczą- ! s'u§uh  ! la RPM'? i wydaje mi 
ca koła gospodyń ob. M a r ia i51' ’ ,ze kompetentne czynniki 
Kopczyńska oprowadzili nas j Pmvinni  im pomoc, 
po. całym gospodarstwie, po-i STEFAN LISEK
kazując z dumą swój. spóldziel-1 Warszawą

W niezgodzie z kalendarzem
W Biurze Wojewódzkim. Cen, I tych artykułów i o przysłanie 

tra li Odzieżowej w Słupsku jest ! innych. Mimo tó towar ten 
dziat analizy rynku, który bada i przychodzi nadal, zawalając 
potrzeby danego rynku. Dział nam magazyny i zamrażając 
ten wysyła do zarządu Centrali 
Odzieżowej w Lodzi sprawo

Amerykańscy' monopoliści 
mają wiele powodów do zado­
wolenia ze swoich jugosłowiań­
skich podopiecznych. Klika ti- 
towska z niespotykaną wręcz 
gorliwością wywiązuje się z 
podłych obowiązków podżega­
czy. Wojennych, prowokatorów 
w międzynarodowym ruchu ro­
botniczym, szpiegów i dywer- 
śantów, próbujących siać zamęt 
w. krajach obozirpokoju (ostat­
nio np. — jak- donosi zachod- 
nio-niemiecki „Der Tag“ z 17 
bm. — Tito oddal oficjalnie do 
dyspozycji USA wszystkie ju ­
gosłowiańskie lotniska). 

Korzyści jakie Tito i spółka 
przynoszą amerykańskim mo­
nopolom nie ograniczają się do 
areny międzynarodowej. Titofa­
szystowscy spećfc od prowokacji 
i dywersji wywiązują się rów­
nie doskonale z roli pośredni­
ków w wysysaniu krwi

zdania, mówiące,o tym, jakich 
asortymentów odzież *  brak 'na 
rynku, a jakie leżą w piagazy: 
nach w nadmiernych ilościach.

Od pewnego czasu zastana­
wiam , się, po, co. istnieje dział 
analizy rynku, skoro jego robo­
ta idzie na marne. Dlaczego? 
Oto przykłady.

Co miesiąc piszemy w spra­
wozdaniach do CO w Lodzi, że 
w Biurze Wojewódzkim CO w 
Słupsku znajduje się w maga­
zynach kilka Tysięcy sztuk dam­
skich halek, jedwabnych, nausz- 
ników, sukienek kretonowyćh; 
szlafroków, kretonowyćh itd.. 
prosząc o wstrzymanie dostawy

fundusze.
W sprawozdaniach Z listopa­

da ub; roku pisaliśmy, że: na 
rynku brak jest swetrów • i ko­
szul męskich w dobrym gatun­
ku, następnie damskich chustek 
wełnianych, swetrów; pończoch 
dziecinnych itd. Wszystkie te 
rzeczy otrzymaliśmy obecnie na 
sezon letni.•

Czyżby dział planowania 
Centrali Odzieżowej w Łodzi 
nie wiedział, że w maju są po­
trzebne spodenki gimnastyczne 
a nie chustki wełniane, a w gru­
dniu swetry a nie sukienki krę- 
tonowe?

WŁADYSŁAW RASNIAK 
'  Słupsk

Kropki nad • a
„ i

cych w Jugosławii zakładów 
przemysłowych.

Na skutek konkurencji zagra­
nicznych towarów, przemysł 
włókienniczy Macedonii wyko­
rzystuje zaledwie 36 proc. mocy 

-produkcyjnej. Produkcja tkanin 
w całej Jugosławii nie stano­
wi , obecnie* nawet 50 pro­
cent produkcji z roku 1937. 
Produkcja nawozów sztucz­
nych równa się połowie pro­
dukcji: z roku 1939. Produkcja 
skóry i obuwia -spadla tylko w 
ciągu r. 1952 o 23 proc. (w po­
równaniu do roku 1951). Sze­
reg zakładów przemysłowych 
uległ na skutek „niererit.ow- 
ności“  całkowitej likwidacji. 

K lęska bezrobocia 
Zastój budownictwa pokojo­

wego, zwężanie się produkcji 
przemysłowej, przeznaczonej na 
zaspokojenie potrzeb ludności, 

z naro-! Pow°duje nieustanny wzrost 
dów Jugosławii przez rnonopo- j  bezrobocia w Jugosławii, Każ- 
le amerykańskie. I to nie tylko | ^  dzieu przynosi wiadomości 
w przenośni ale również w 0 npwych redukcjach, 

tego pojęcia zna

USTAW A
I  ROZPORZĄDZENIA

We. Włćgszeęh istnieje ustałta 
o bezpłatnym leczeniu inwali­
dów wojennych, ale riie jest ona 
stosowana, bo chrześcijańsko- 
demokratyczny rząd De Gdspe- 
riego nie Wydał odpowiednich 
„rozporządieh wykonawczych".

Kilka 'dni 'temu 2 tysiące in* 
waiidów wojennych demonstru­
jących w- Rzymie w obronie

swoich praw, zostało brutalnie 
napadniętych przez policję. K il­
kudziesięciu gruźlików wskutek 
pobicia dostało krwotoków i -jw 
stanie, ciężkim odwieziono . ich 
do szpitala.

Borchociaż nie ma żadnej li­
stowy zezwalającej" na bicie 
Obywateli, dopominających Się 

| o swoje prawa, ~ąle za to są że 
j Strony rządu odpowiednie „roz- 
I porządzenia wykonawcze". ^

Z konferencji organizacji partyjnej 
wojevwoclztwa staIinogrodzkiego
(Dokończenie ze str. 3j

najważniejszej nie postawiono 
przez półtora, roku ani razu: 
sprawy budowy i zagadnień 
życia budowniczych Nowych 
Tych.

Rzecz jasna, że komitet za­
kładowy,. który miast planu 
twórczej, politycznej pracy — 
dysponował kalendarzykiem o- 
kohcznościowych zebrań — nie 
mógł mobilizować organizacji 
partyjnej do tego, by spełniała 
Ona swoją wielką rolę w życiu 
socjalistycznej budowy.

Ażeby podstawowe organiza­
cje partyjne nauczyły się kie­
rować życiem politycznym swo­
jego zakładu,. wiele jeszcze 
trzeba wypracować i zmienić 
w, metodach- pracy poszczegól­
nych instancji partyjnych wo­
jewództwa. Jak wskazywali w 
swoich krytycznych śmiałych 
przemówieniach delegaci tow. 
tówC Jończyk,’ Hankus, Karwik 
— l|rzeba wyeliminować z pra­
cy niektórych wydziałów Ko­
mitetu Wojewódzkiego, komite­
tów miejskich i powiatowych — 
wszelki funkcjonajizm, trzeba 
wyplenić wy niektórych ogni­
wach aparatu partyjnego ślady 
biurokratycznego, akcyjnegj 
stylu, pracy z podstawowymi 
organizacjami partyjnymi.

O wielkiej, wychowawczej 
roli podstawowej . organizacji 
partyjnej sugestywnie mówił, 
podsumowując obrady tow. 
Aleksander Zawadzki.
. — „Wiemy dobrze towarzy­
sze, że jak długo istnieje na 
ziemi polskiej rewolucyjna par­
tia klasy robotniczej, wzorują­
ca się w ciągu dziesiątków lat 
na wielkiej partii Lenina- 
S ta lina '— a taką partią była 
Komunistyczna Partia Polski i 
za (taką partię dziś - słusznie u- 
ważamy naszą PZPR — tik  
długo prawdziwy bojownik o 
sprawę socjalizmu, prawdziwy 
członek partii tego typu -w ko­
munista oddany na śmierć i.ży­
cie swej klasie, swej Ojczyźnie, 
wyrastał: w podstawowej orga­
nizacji partyjnej. Tam uczto się 
zorganizowanej watki klaso­
wej, solidarności robotniczej i 
proletariackiego internacjona­
lizmu, tam czynił pierwsze kro­
ki w  poznawaniu teorii i -ptak- 
tyki marksizmu-leninizmu, tam 
poznawał silę kolektywu, tani 
uczył się cierpieć, a gjdy trze­
ba było —■ umierać za sprawę 
komunizmu. Po wyzwoleniu', w 
Polsce Ludowej, gdy klasa ro­

botnicza w sojuszu z chłop­
stwem pracującym, stała się z 
uciskanej i wyzyskiwanej, kla­
są rządzącą i gospodarzem 
kraju — w-organizacji podsta­

wowej człorrek partii uczy się 
i winien uczyć się, po'nowemu 
widzieć dzieje, sytuację i za­
dania swej klasy, swego naro­
du i swego kraju, • swoje do 
gruntu nowe położenie, swą 
odpowiedzialność źa pracę-za| 
kładu, urzędu, instytucji, za Jo l 
śy kra ju r tam uczy się i wi- 
ńieh uczyć się pracować po 
nowemu,' uczyć się szanować 
własność • socjalistyczną, jako 
wyższe' dobro ogółu, rozumieć 
i bezwzględnie przestrzegać 
dyscypliny socjalistycznej 1 ja ­
ko wyższego obowiązku ogólii, 
obowiązku społecznego—uczyć 
się nowych form walki klaso­
wej, nowego rozumienia . i no­
wych form stosowania czujno­
ści rewolucyjnej, uczlyć . /. się 
przezwyciężać ’ trudności ria 
drodze realizacji planów pro­
dukcyjnych, uczyć -się sztuki 
słuchania wczorajszego towa­
rzysza pracy,na przodku, wiel­
kiego pieca, przy warsztacie, czy 
przy biurku, oraz sztuki kiero­
wania ludźmi- gdy partia posta­
wu na kierowniczym stanowi­
sku. • ; . -
» Praktyka pokazuje, że tak 
sprawa stoi jednak tylko tam. 
gdzie dobrze pracuje komitet 
zakładowy, gdzie KP i KM do­
brze kierują pracą i wzrostem 
organizacji partyjnych i ich 
członków, gdzie uporczywie 
systematycznie rozwija się..-w 
członkach partii podstawową; 
cechy ..rewolucjonisty.,..•komuni­
sty,- gdzie uczy go się -praco­
wać nad sobą. uczy bojowości 
i ofiarności, uczy umiejętności 
i : zdolności: służenia wzorem i 
przykładem bezpartyjnym, u- 
ezy zdolności agitacyjnych i 
organizatorskich“ .

*
Konferencja wojewódzka-

dosłownym.
czeniu (dowiadujemy- się np. ze 
żołnierze armii jugosłowiańskiej 
zmuszeni są do dostarczania 
swojtej krwi, która następnie w 
stanie Zakonserwowanym wy­
wożoną jest do USA).

Krótko' mówiąc, na uznanie 
swoich mocodawców Tito zasłu­
żył sobie zarówno zagraniczną 
jak i wewnętrzną (polityką.

Zastój w  budownictwie
Trudno ^rile  przyznać, racji 

londyńskiemu dziennikowi „Ti- 
mes“ /z 28.IV. br, który stwier­
dził, że „ Zmiany wewnętrzne, ja ­
kie nastąpiły w Jugosławii od 
roku 1948 są niemniej uderza­
jące niż zmiany, jakie zaszły 
w tym okresie w dziedzinie po­
lityk i zagranicznej Jugosła­
w ii". ..Times“  wyjaśnia również 
ria ćżyttt te 'zm iany polegają: 
..Odrodził się system nieomal 
wolnego handlu" — pisze dzien­
nik. Nastąpiła decentralizacja 
przemysłu, wyjaśnia w dalszym 
Ciągu autor.

Słowem: odrodził się kapita­
lizm: przy jednoczesnym prze­
kształceniu kraju w kolonię a: 
merykańskich, angielskich i za- 
chodmb-niemieckich monopoli

Przyjrzyjmy się więc jak Od­
bił się ten fakt na jugosłowiań­
skim przemyśle i na sytuacji 
klasy robotniczej Jugosławii.

Posłuszna woli swych pa­
nów titofaszystbwska banda, 
przekształcając kraj w bazę 
agresji amerykańskich podże­
gaczy wojennych, 78 .proc. bud­
żetu przeznaczyła na cele woj­
skowe. Nie mogło to nie po­
ciągnąć za sobą krańcowego 
ógriąńićzeriia budownictwa po­
kojowego. Wystarczy przypom­
nieć, że w: roku 1952 zakres bu­
downictwa przedsiębiorstw pre: 
dukujących na potrzeby hic 
ności zmniejszył się w porów­
naniu z rokiem 1951 o 70 proc. 
Całość inwestycji przemysło­
wych wyniesie w roku 1953 — 
62 próc. inwestycji z r. 19521 
Oznacza to faktycznie zastój 
budownictwa przemysłowego w 
Jugosławii poza tymi gałęziami 
przemysłu, których rozwój uwa­
żają za potrzebny faktyczni 
rządcy tego kraju —. amery­
kańscy i inni mon »poiiści.

„Wolność“  handlu przy jer 
rroczesnym zniesieniu monopolu 
państwowego na handel zagra­
niczne, doprowadziła do zale­
wu rynku jugosłowiańskiego 
obcymi towarami. Towary te 
wypierają produkty krajowe, w 
rezultacie czego nastąpiło za­
hamowanie produkcji istnieją-

Ofo np. w ostatnim okresi 
w zakładach włókienniczych 
„Cerister“  w__Bitolu zwolniono 
z pracy. 50 proc. za togi. W ko­
palni węgla Zabukowice (Sło­
wenia), ograniczenie produkcji 
b 35 proc. pociągnęło za sobą 
redukcję 180 górników it-p. Na­
wet organ titowskich „związ­
ków zawodowych“  „Glafc Rada“  
zmuszony był przyznać: „w  
kraju naszym daje się zaobser­
wować znaczny wzrost bezro­
bocia..."

550 tysięcy całkowicie bez­
robotnych — w tym 300 tysięcy 
robotników przemysłowych,'' 180 
tysięcy rzemieślników, 70 ty­
sięcy urzędników — oto płód 
titofaszystowsktej polityki woj­
ny i nędzy.

Jakież wobec tego środki za­
radcze podejmuje rząd Tito dla 
zwalczenia plagi bezrobooib? 
W jaki sposób troszczy się o 
byt setek tysięcy ludzi pozba­
wionych środków do życia?

Zasiłki dla bezrobotnych 
zmniejszone zostały do mirii-

ko znikomy procent ludzi pozo­
stających bez pracy. A titowski 
pomagier Kardel oświadczył w 
swym przemówieniu w Kragu- 
jewcu, że ,,właśnie ci ludzie bez 
pracy to największa plaga spo­
łeczna i pasożyty; robotnicy po­
winni. walczyć przeciwko nim".

No, cóż. Program „likw ida­
c ji“  bezrobocia godgy zaiste-ca­
łej rozbójniczej polityki titofa. 
szystowskiej.

W naturze n ic nie g in ie
Klice belgradzkiej i jej za­

granicznym protektorom bezro­
bocie potrzebne jest jak ptwie- 
trze. Rezerwowa armia pracy, 
zasilana napływającymi ze wsi 
zrujnowanymi, chłopami, nie­
zbędna jest dJa titofaszystów 
celem wywierania stałej ekono­
micznej presji na zatrudnionych 
robotników. Wzrastające, bezro­
bocie ułatwia titowskim i za­
granicznym, wyzyskiwaczom do­
konywanie stałych obniżek płac, 
pozwala nie troszczyć się o wa­
runki i bezpieczeństwo pracy. 
Bo jeśli się komuś nie podoba 
— zostaje wyrzucony za -bramę 
fabryki. Na jego miejsce są 
dziesiątki i setki kandydatów, 
gotowych przyjąć pracę na każ­
dych warunkach. Tym „argu­
mentem“ titowćy posługują się 
nad wyraz umiejętnie. We wspo­
mnianej fabryce włókienniczej 
„Cerister“ po zredukowaniu po­
łowy załogi, drugiej połowie 
obniżono jednocześnie pensje o. 
20 proc,

W sumie fundusz plac w r.
1952“ ponownie ztpniejszono o 
20 miliardów denarów. Obniż­
ka następuje w dalszym ciągu. 
W samej tylko dziedzinie trans­
portu fundusz płac na rok 1953 
jest o 2 miliardy niższy niż w 
roku ubiegłym. Niedawno na 
łamach titowskiej gazety „Po­
litika“ opublikowana została 
uchwałą stwierdzająca, że '„w 
następnych miesiącach ludzie 
pracy otrzymywać będą płace 
o 10 proc. niższe niż przewi­
dziano w tabelach plac". A

noczesnym gwałtownym wzro­
ście cen i podatkowe Warto za­
znaczyć, że w ostatnim okresie 
podatek od płac podwyższony 
został o 20 proc.

Rezultatem nieokiełznanego 
wyzysku stosowanego wobec lu­
dzi prąćy. jest fakt znacznego 

■ obniżenia, poziomu życiowego 
robotników nawet w porówna­
niu z niskim poziomem przed­
wojennym. Titofaszystowscy 
wodzireje nie tylko fakt ten 
przyznają, aie, jak np.i osławio­
ny Wukmanowicz-Tempo, cyni­
cznie zapowiadają dalszy spa­
dek ątopy życiowej i wzrost 
bezrobocia.

W naturze jednak nic nie g i­
nie. To, co tracą ludzie pracy, 
dostaje się. do rąk rodzimych 
i zagranicznych kapitalistów. 
Tak np. . amerykańscy monopo­
liści wyciągnęli tylko z kopal­
ni rudy „Bór" 14.200.000 dola­
rów (czyli ponad 4 miliardy dy- 
narów) czystego zysku roczne- 
g-°.

M etody skądinąd znane
Nic więc dziwnego,: że. jak 

delikatnie pisze autor cytowa­
nego na wstępie artykułu „TT 
mes‘a“ ..te odmienne metody 
nie zostały bynajmniej przy jęte 
bez zastrzeżeń" ze strony mas 
pracujących Jugosławii.

Wobec tych. którzy posiadają 
takie „zastrzeżenia“ * titofąszy- 
ścj stosują wypróbowane me­
tody. 250 tysięcy jugosłowiań­
skich patriotów znajduje się.w 
więzieniach i obozach koncen­
tracyjnych.......

Przed kilkoma dniami na ła­
mach pisma ,;Napred“  — orga­
nu jugosłowiańskich -emigran­
tów w. Bułgarii ukazał. Się ar­
tykuł K a nienowa, uciekiniera z 
titowskiego obozu śmierci —- 
Goli Otok.

Oto jak przedstawia on trans­
port więźniów, do obozu:

„Gdy zaczęliśmy a j -chodzić

W S T O L I C Y

Na marginesie pokazu w CDT
Ostatnio odbyi się w CDT 

pokaz konfekcji i odzieży lei 
niej.: Pokaz był na ogól udany 
Klientom odpowiadały fasony, 
gatunki materiałów, wykon 
ozenie.

Na marginesie pokazu jest 
jednak kilka poważnych „ale“ 
Przede wszystkim nie istnieje 
jeszcze zapowiadany kiosk no­
wości, w którym mają być 
sprzedawane szyte specjalnie 
dla CDT fasony odzieży, jak na 
przykład komplety plażowe, ko­
stiumy letnie, torebki, rękawicz­
ki, kapelusze i. pantofle skorn 
pletówane do odzieży.Modele 
takie pokazane na imprezie *w 
„Stolicy" wzbudziły za interesu 
wariie. Jednak do dziś klientki 
zastanawiają się gdzie będą je 
mogły sobie kupić i kiedy.

Po pokazie i nazajutrz klien 
ci przekonali się, że nabycie go 
towych ubrań; nie jest tak łat 
we, jak to się na pokazie wy­
dawało.

Przy stoiskach nie dopisali 
sprzedawcy. Nabywca gotowej 
Konfekcji ma trudniejszy wybór 
towaru niż. np: w stoisku z-ma- 
teriaiami tekstylnymi. Dlatego 
w stoisku z gotową konfekcją 
sprzedawca powinien być tros­
kliwym, cierpliwym: i dobrym 
doradcą. Niestety, nie zawsze 
tak'jest,

Modele demonstrowane na 
pokazie wyglądały świeżo i ład­
nie. Te same modele stłoczone

w szafach, ukazujących zaled­
wie mały łragirrent poszczegól­
nych sztuk, nie wyglądają za- 
"hęcnjąco W stoiskach riie no- 
trafiono podkreślić zalet mate­
riału i fasonu Odzież nosi licz­
ne ślady nieodpowiedniego ob­
chodzenia się z nią.

Gotowa konfekcja, przedsta­
wiona na pokazie, \na ogół do­
brze leżała na figurze szkoda 
tylko, że wszystkie kobiece suk­
nie miały nierówną długość Te­
go .rodzaju poprawki łatwo jed­
nak usunąć w domu Gorzej 
jest np z poprawkami ramion, 
czy rękawów Otóż "poprawek 
takich w sztukach przedstawio 
nych na pokazie dokonano w 
GDT. Niełatwo poradzą sobie 
z nimi klientki. Tymczasem, w 
CDT poprawki takie nie są do­
konywane z wyjątkiem odzie­
ży tzw, półmiarowej.

Pierwszy tydzień „sezonu 
letniego w CDT“  — tydzień jed­
wabi pokazał, że nawet najbar­
dziej wymagający klienci mogą 
być zadowoleni Urządzono ład­
ną dekorację wystaw ■ i wnętrz. 
Następny tydzień .— konfekcji 
— rozpoczęty niedzielnym po­
kazem, riie został w pełni przy­
gotowany. '

: Z doświadczeń, w przygoto­
waniu tygodnia konfekcji, kie­
rownictwo CDT powinno wy- 
ciągnąć odpowiednie wnioski 
przy organizowaniu następnych 
tygodni branżowych.

(kw)

mum. Otrzymuje je obecnie tyl- 1 wszystko to dzieje się przy jed 
t

’ statku zorientowaliśmy się, 
że brak jest wielu naszych 'to­
warzyszy, .którzy zostali udu­
szeni przy załadunku, względ­
nie zmarli pod ciosami katów".

i  . . . . , , . ..Mokrzy, nadzy i  bosi mu-
1 \ \ i c i s i ; y -  [u  o p f ię / i ito r ry  czy t r h m i  im  s-to/,tom, biec po ostrych kamie-

ig |  ni ach miedza dwuszeregiem a- 
| gentów UDR i- spadał na nas 
j grad ciosów zadawanych kija- 
1 mi i pałkami. Żaden z nas nia 
wytrzymał do końca dwuszere­
gu. Ja zemdlałem i upadłem 
gdzieś w połowie drogi.".

A olo jak/wygląda praca na 
wyspie Goli Otok: 

..Pracowaliśmy boso na f.e- 
ipnie kamienistym. Część spoś­
ród. nos otrzamota pnlerenie.

: ab‘u na ciężkich nosidłach 
| przenosić kamienie. Inni no- 
| sili duże głazy w rękach lub 
no plecach. Kamienie musieli­
śmy przenosić na odległość ok.
I km, zrzucić je z nosidrł, po- 
nnwnie załadować i  przynieść 
aa miejsce skąd je wzięliśmy". 
Takimi, znanymilzresztą skąd­

inąd metodami titofaszystowscy 
baiuhci utrzymują „w  ryzach“ 
namdy Jugosławii.

Jasne, że reżim, który prze­
kształcił Jugosławię w kolonię 
obcego kapitału, w bazę wojen­
ną imperialistów, reżim strnsz- 
iwej nędzy i nieludzkiego wyzy­

sku. oparty jest na bestialskim, 
godnym hitlerowców terrorze, 
jasne, że taki reżim musi wywo 
'ać aktywny opór ludu pra 
cującegOj Klasa robotnicza, na­
rody .Jugosławii wypowiedzią 
iy zdecydowaną walkę swoim 
ciemięzcom, i w tej walce zwy­
ciężą. , ■

B. SZTATLER

P orządkow an ie  norm  w  Zak ładach  
im . K om uny P a rysk ie j

W Zakładach im. Komuny 
Paryskiej w Warszawie pracu­
je 17 komisji, dokonujących 
przeglądu norm. W skład tych 
komisji wchodzą aktywiści spo­
łeczni, robotnicy i pracownicy 
techniczni. Komisje w więiu 
wypadkach opierają się na 
wnioskach samych robotników, 
którzy przekonani o potrzebie

uporządkowania norm, wskazu­
ją konkretnie, w: jakim, stopniu 
trzeba \v  poszczególnych wy­
padkach zmienić normy. Np. 
załoga jednego z.oddziałów wy- 
stąpijacz -wnioskiem o podwyż­
szenie norm!:prźy swej produk­
cji o, 45 proc, a .jednocześnie 
zapewnia, że* wydatnie fjodnie- 

wjtoa1-  - ’ f ---- —,ste aajnosc pracy.

Prawidłowe adresowanie przesyłek 
przyśpiesza doręczenie

■¿-mm
■ 1 upowszechnieniu  k ii i jżk i .  i prasy m  wsi dużą rolę o d g ry ­
wają  l:s tono* :e  wie jscy. Na zd jęc iu : listonosz g rom ady W i­
tonia tpow. łęczycki)  S tefan Górsk i,  k tó ry  rozprowadza m ie ­

sięcznie 576 egzemplarzy d z ienn ików  i  tygodn ików .
Fo to  C A F —K ra ska

S praw na d z ia ła lność  p o c z ty  zale- 
r i  w :  d użym  s to p n iu  od- k o rz y s t» - 
.Iiioych z je )  us ług . N iep o da n ie  w 
adres ie , n a zw y  in s ty tu c ji  w  pe łn ym  
b ra m ie n tu , b ra k  n u m e ru  u rzędu  
oddawczego na p rzesy łce  k ie ro w a ­
n e j do  w iększego m iasta  ltp . ,  n ie ­
dok ła d ne  .ad resow anie , n ie  ty lk o  u - 
t ru d r iia ją  p race  p ra c o w n ik o m  pocz­
ty , a le  często u n ie m o ż liw ia ła  lu b  
o p ó źn ia ją  doręczen ie , a -n a w e t sta- 
Ja sie pow odem  - n ie w ła śc iw eg o  d o ­
ręczen ia .

Poczta, dążąc do za pe w n ien ia  
sp ra w n e j o bs łu g i, p rz y s tą p iła  do 
energ icznego  zw alczan ia  n iew łaśe t- 
wegó a d re so w an ia -p rze sy łek , a u rzę ­
d y  pocztow e o trz y m a ły  po lecenie  
zw raca n ia  p rz e s y łe k  n ie d o k ła d n ie  
ad resow anych ,

W  z w ią z k u  z ty m  D y re k c ja  O k rę ­

gow ą P oęzty . w  \y ą rs z a w le  a p e iu ie  
do k o rz y s ta ją c y c h  ż Usług ' pocz ty , 
aby  w  adresach c z y te fn ie  p o d a w a li: 

l) im ię  i n azw isko  adresata  tub 
nazw ą in s ty tu c j i  w  p e łn y m  b rz m ie ­
n iu  (bez skró tO w ),

i )  nazw ę u lic y ,  n u m e r dom u , 
bloku. • m ieszka iria  lu b  n azw y w s i 
czy osied la .

3) : nazw ę pocztow ego .urzędu od? 
dawćzego, a na p rzesy łka ch  k o ­
ro w a n ych  do w ię kszych  m ias t ró w ­
n ież i  n u m e r .urzędu dz ie ln ico w eg o  
o raz

4) d o k ła d n y  adres z w ro tn y . , 
P onad to  D y re k c ja  a p e lu je  do in *

s ty tu c j i ,  a b y  w e w ła sn ym  in te re ­
sie p o d a w a ły  na b la n k ie ta c h  f i r -  
m ow yeb  sw o je  a k tu a ln e  i d o k ła d ne  
adresy  pocztow e, n iezbędne d la  o* 
sób z n im i ko re sp o n d u ją cych .

Zmiana trasy ,.100“
M ie js k ie  P rze d s ię b io rs tw o  A u to b u ­

sowe w  m . s t, w a rs z a w ie  pod a je  
dó w ia d o m o śc i, że począw szy o d  
dn ia  30 m a ja  1953 r. na czas ro ­
b ó t to ro w y c h  na u l. T o w a ro w e j

godn i) au tobusy  l in i i  „100" w  je d ­
n ym  k ie ru n k u  (ód  A l. J e ro z o lim ­
sk ich  d o  K ra jo w e j R ady N a ro d o ­
w e j) ku rsow a ć  będą przez u l. Że -

(p raw d o po d ob n ie  na okres 3 t y -  i la zną zam ias t 'u l . '''Towarową; -

R A D I O
W T O R E K  Z C ZE R W C A  

P ro g ra m  I  - •  na  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  dn ia  6.0«, 15.2.5, W ia do ­

m ości 5.05, 6.00, 7.09, 7.55, 12.0t, 16,00, 
20.00. 23.00

5.19 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20. K o n c e rt 
p o ra n n y , 6.10 P o p py  — S u ita  bale- 
tów a , 6.20 W szechnica R ad iow a  — 
k u rs  I I ,  6.40 F u c z ik : M a r in e lla  — u -

Przygotowania do sesji 
rozpoczęliśmy w terenie

W at lnu ¡1 Grzvwarzj^^ierwszą tegoroczną sesję 
łfeze j rady poświęciliśmy spra­
wie lecznictwa. Pracowaliśmy 
dość długo nad referatem i wy­
dawało się nam, że referat jest 
dobry i ząlnieresuje zarówno 
radnych; jak mieszkańców, któ­
rych zaprosiliśmy na obrady. 1 
cóż się okazała? Sesja nie wy­
padła jak należy. Dyskusja 
obracała się przeważnie wokół 
spraw znanych, brak w niej by­
ło akcentów zdrowej krytyki, 
brak konkretnych wniosków. 
Przebieg sesji jak i j,ej przygo­
towanie zostały skrytykowane.

Po sesji zastanawialiśmy się. 
dlaczego sesja -riie spełniła swe­
go zadania-■—- roboczej narady 
nad tak istotnym zagadnieniem, 
jakim są , sprawy lecznictwa. 
Analizując : przygotowania- tej 
sesj i stwierdzil iśmy, że popełń i ■
Ijśmy zasadniczy błąd, opierając 
się wyłącznie na naszym apa­
racie wykonawczym, wyłączni: , 
na naszym-rózpożziariiit terenu. | !"enie

s e k re ta rz  P re zyd iu m  D RN  
W a rszaw a-M oko tóy /

A przecież właśnie mieszkańcy, 
właśnie komitety blokowe mo­
gły nam przed sesją najlepiej 
wskazać na braki i niedociąg­
nięcia naszego lecznictwa.

Z błędów tych wyciągnęliśmy 
należyte wnioski. Przygotowu­
jąc 'ruga Sesję, kfórej tematem 
-obrad miały być sprawy gospo­
darki komunalnej i mieszkanio­
wej rozpoczęliśmy ód pracy w 
terenie, od mieszkańców. Po 
omówieniu tematu sesji z człon­
kami'komisji DRN, a w szcze­
gólności komisji budownictwa 
oraz komisji gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej postano 
wiliśmy zorganizować zebrania 
z mieszkańcami i komitetami 
blokowymi na ich własnym. te- 

Radni i aktyw komisji 
zobowiązali

związane z fernstem sesj, tr

kończyła stcoje obrady, przeką-1 Głównym naszym błędem b-v!! zol,° "  'azałi się uczestniczyć w
brak powiązania z komisjami,-a ! ■ 1 zebraniach, omówić z 
szczególnie. — w , prżvgotowy* j  mieszkańcami ich bolączki 
wariiu. te j. sćsji-: — . z. komisją 
zdrowia. Nie /  potrafiliśmy 
uaktywnić tej komisji, podsunąć 
jej spraw." które ’ powinna zba­
dać. aby n.ie tylko (wnieść swoje 
uwagi do referatu ,na sesję, ale 
również rto dyskusj i . .i \ .

zujac jnowowwbranernu Kotnite 
łowi Wojewódzkiemu bogate 
doświadczenie- z dotychczaso­
wej pracy w zakładach produk­
cyjnych, pracy na odcinku rad 
narodowych, pracy wśród ku 
biet i młodzieży. Doświadczenia 
te pomogą : realizować . w 
dalszym; ciągu organizacji par­
tyjnej województwa stalino- 
grodzkiego wytyczne Komite­
tu Centralnego partii. ’

W. S.

Poważnym brakiem tych 
przygotowań było Tó, że spraw 
sesji nie omówiona ż mieszkań­
cami poprzez komitety blokowe.

jest gospodarką komunalną i 
mieszkaniową, a w szczególno­
ści ze sprawami remontów bu 
dynków mieszkalnych.

Zebrań takich zorganizowa­
liśmy 20. Odbyły się one w ko­
mitetach blokowych nr 12, 43, 
41, 45, 46, 47, 78 i in. Zapro­
szeni mieszkańcy żywo dyskuto­
wali. zgłaszali swe wnioski i 
dezyderaty pod adresem nasze­

go prezydium. Radni i aktyw 
społeczny, jak . np. obywatele 
Krawcewicz, Berliński, Muras, 

jSwiercz i inni zbierali skrzętnie 
te uwagi. Ponadto radni, opie­
kunowie komitetów blokowych 
odwiedzali'przed sesją swe ko­
mitety, zbierali uwagi, spostrze­
żenia i dezyderaty mieszkań­
ców.

• Dla przeprowadzenia, lepszej 
i wszechstronnej akcji politycz­
nej porozumieliśmy się z obwo­
dowymi Komitetami Frontu Na­
rodowego. 'Komitety poprzez 
ągitatorów docierały do miesz­
kańców, rozmawiały z nimi.

Sami mieszkańcy, dyskutując 
w czasie narad, wykazali zrozu­
mienie ważności: potrzeb dziel­
nicy. Ale nie tylko o bolączkach 
potrafili mówić. Zastępca prze­
wodniczącego komitetu bloko­
wego nr 43 obok słusznych po­
stulatów swego rejonu, jak np. 
konieczności zabrukowania u li­
cy Szarotki, zwrócił uwagę na 
niedostateczny nadzór i opiekę 
nad domami ze strony admini­
stratorów, którzy sprowadzają 
swą funkcję do czynriości inka­
senta, nie rozumiejąc, że właści­
wa ochrona każdego budynku, 
to ochrona mienia społecznego.

Przykładów ziej pracy admi­
nistracji, złego wykopa-ystwa 
remontów’, pozostaw Jania mate­
riałów budowlanych, — \ zebra­
liśmy z tych narad bardzo wie­
le. Część z nich posłużyła nam 
do opracowania wspólnie z ko­

misjami gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej oraz budowni­
ctwa referatu na sesję. Wszyst­
kie natomiast sygnały stały się 
bądź też będą w najbliższym 
czasie przedmiotem rozmów z 
dyrekcjami i kierownictwami za­
interesowanych instytucji. .

* /
Referat opracowany na pod­

stawie dokładnego rozeznania 
terenu, byt nie tylko ciekawy, 
ale wywoła! ożywioną dyskusję 
i co najważniejsze, dyskusję 
bardzo płodną. Opracowanie 
przez prezydiumWraz z komi­
sją gospodarki «komurialnej - tez 
do dyskusji pomogło skoncen­
trować ją na zasadniczych za­
gadnieniach. Radni, przedsta- 
w ¡ciele komitetów’ blokowych nie 
ograniczali się do krytyki na­
szego prezydium czy. przędsif- 
biorstw, ale wskazywali jedno­
cześnie drogi naprawy złego 
stanu, Radni,ustosunkowywali 
się krytycznie do swej .pracy.

Radny tow. Kropopekj mó­
wiąc o licznych .skargach' komi­
tetów’ blokowych na zle wyko­
nawstwo ńeinontow, na czasem 
nie najbardziej . słuszne opinie 
o kolejności remontów, powie­
dział, że w duźejtonierze wina 
za to spada na /radnych, którzy 
nie znają „potrzeb terenu. Rad­
ny Berliński stwierdzając fakt 
wymieniania przez radnych j\v  
dyskusji długiej listy, braków i 
niedociągnięć na sesji, wyraził 
słuszny pogląd, iż. aktywizacja 
radnych, przed przygotowaniem 
sesji umożliwiła im poznanie 
potrzeb terenu. ,

Krytyka zarówno prezydium, 
jak i .komisji rady przez po

szczególnych dyskutantów zna­
lazła swój wyraz w' podjętej 
przez sesję uchwale. Uchwała 
ta, opracowana przez specjalnie 
powołaną w czasie sesji komi­
sję wnioskową, na podstawie 
dyskusji, poza innymi dyrekty­
wami zwraca uwagę na obo­
wiązki radnych, komis'!.; jak i 
samego Prezydium DRN oraz 
jego aparatu.  ̂wykonawczego. 
Zobowiązano radnych — opie­
kunów oraz komisje budowni­
ctwa i gospodarki komunalnej i 
rhieszkaniowej do stałej kontroli 
remontów, uczestniczenia przy 
odbiorze robót, do powoływania 
trójek -kontrolnych spośród 
mieszkańców oraz grup remon­
towo'- .konserwacyjnych, które 
wykonywać będą drobne remon­
ty we własnym zakresie.

❖
Z sesji wynieśliśmy .bardzo 

wiele. Równocześnie nasuwa się 
narn wniosek, ie  konieczna jest 
pełna , akfywizacja radnych • w 
zakresie stałego kontaktowania 
się, z terenem. Chodzi bowiem 
ó Jo, aby' rą.dńi znając bolączki 
i potrzeby, sygnalizowali je na 
bieżąco, nie czekając sesji.

Zadaniem .- naszym będzie 
obecnie dotrzeć poprzez rad­
nych i komitety blokowp do 
mieszkańców w celu zapozna­
nia ich z uchwałami i wynika­
mi obrad I I . sesji, Pozwoli, to 
naszej radzie i jej prezydium na 
dalsze zacieśnienie/kontaktu z 
terenem, na. jęszeżą lepsze po­
znanie jego spraw i bolączek, a 
tym.sąmym na szybkie, opera­
tywne ich' usuwanie.-. A to prze- 
cięż jest naszym głównym za­
daniem.

w e r tu rs ,  6.50 GfmnSstyka, 7,20 M u ­
zyka  poranna , 7,50 R a le n da r2  R ad io ­
w y . o.oo A u d . d la  k las  s ta rszych  
szkot pod s taw o w ych , -8.20 M u z v k a  
p o p u la rn a . 5.55 A ud . d la  k las  VTIT,
9.30 A u d . d la  p rzed szko li. 9.50 P rz e r-  

45.30 AUd. d la  dz iec i. 16.20 M u -
zyka  ro z ry w k o w a , w y k . Zesp. G ita ­
rzys tów .-Jana  Ł a w ru s ie w icza , Z.  G ra ­
b ińska  — p io se n k i, 16.45 P opu la rna  
m u zyka  sym fo n iczn a . 17.05 A u d y c ja  
dla. ro dz icó w . 17.20 K o n c e r t ro z ry w ­

k o w y  w* w y k . o r k ie s tr y  Rozgh 
Ł ó d z k ie j PR  p.d. A l. T a rsk ieg o . 18.00 
M ik ro fo n e m  po k ra ju ,  18.15 Z  c y k lu :  
..W y b itn i a r ty ś c i w y k o n a w c y  ZSRR'* 
P aw e ł S e re b i’ a ko w —fo r t . .  18.45 K o n ­
c e rt w to rk o w y , 19.45 A u d y c ja  d la  
\ysi, 20.28 W iadom ości sp ortow e , 20.33 
R adziecka m u z y k a  ludow a. 20.45 K a ­
w a le r  zło  te.1 g w ia z d y  — s łu c h o w is k o  
w § : pow ip śc i B a b a je w sk ie go  w  
p rz e k ł. T . Łopa leW skiego  i  op rać , 
ra d io w y m  Z P a w ło w s k ie j, 22.15 
D u e ty  .Jana B rahm sa  w y k . Ire n a  
W in ia rs k a  — m ezzosopran. A n to n i 
W o lak  — b a ry to n . 22.30 P o lska  m u ­
zyka  ka m e ra ln a  (R om an S ta tk o w - 
Lk i — k w a r te t . sm yc z k o w y  n r  5).

P ro g ra m  I !  — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  dn ia  7 io , 14.00, W iado ­

m ości 5.05. 6.30. 7.35, 17.00. 21.00, 23.50.
5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e rt 

p o ra n n y . 6.00 G im n a s tyka . 6.10 K a ­
len d a rz  R ad io w y . 6.15 M u z y k a  po­
ranna . 6.50 M u z y k a  poranna . 7.20 
M u zyka  poranna, 8.00.P o p u la rna  m u ­
zyka  sym fo n iczn a  (w  p ro g r. R eznt- 
czek, M ia s k o w s k i, A lb e n iz ). 8.55 
P rzerwa ,  10.55 A u d . d la  k i. I I ,  11.15 
M u zyka  i a k tu a ln o śc i, 11.45 ..G łos 
m a ją  k o b ie ty " ,  12.15 ...Na sw o jską  
n u tę "  — g ra  zesp. in s tru m e n ta ln y  
A . D an iszew sk iego ,* 12.45 A u d . d la  
w si, 13.00 K o n c e rt O rk i R ozgł. W ro c ł. 
PR  p.d. S e redyńsk iego , 13.40’ U tw o ­
r y  skrzyp cow e  ko m p . p o lsk ich  —- 
gra  Z d z is ła w  .Tahnke, 13.55 P rz e r­
w a, 14.05 In fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  
k l.  IV , 14.30 A nd . d la  k l.  V —V II ,
15.00 J e rzy  K a la s iń s k i —* L ud o w e  
p ieśn i ż a rto b liw e  w y k . żeński zesp. 
w o k a ln y  j L ud o w a  K a p e la  R ozgł. 
W a rszaw sk ie j p.d. S t. N a w ro ta , 15.10 
^O d p o czyn e k " fra g m . opow;- P io tra  
P a w le n k i, 15.30 A u d . d la  dz iec i,
16.00 W szechnica R ad iow a  —  k u rs  
I ,  16.20 I aud. z c y k lu :  ..K o m p o zy - 
to r  ty g o d n ia "  — St. M on iuszko  w  
oprać. H. S w o łk ie n is , 17.05 K o re s ­
pondencja  7 za g ra n icy , 17.25 „7 e  
s p o r tu " , 17.30 ,.Na w arsza w sk ie j fa ­
l i " .  18.00 M u zyka  d la  w sz y s tk ic h ,
18.30 Pogadanka d r. Jana G adom ­
skiego p t. ».Polskie w y p ra w y  a s tro ­
n o m iczn e ". 13.40 O b re te n ow : W a lka  
o p o k ó j — su ita  w  w y k . P aństw . 
C hó ru  1 O rk . R ad ia  B u łg a rsk ie g o  
p id . k o m p o zy to ra . 18.55 R e c ita l w io ­
lo n cze lo w y  K . W iłk o m irs k ie g o , 10.10 
R eportaż. 19.30 M u zyka  i  a k tu a ln o ­
ści, 20.00 K o n c e rt sy m f. w  w y k . W ie l­
k ie j O rk . S ym f. PR  p.d. S. W is łoc ­
k ieg o  (w  p r, u tw o ry  M o zarta , B a ­
cha, Ravela i S traussa). 21.26 W iad. 
sportow e. 21.40 K o n c e r t K ra k o w ­
skiego C hó ru  PR p.d. T. D o b rza ń ­
skiego, 22.00 W szechnica, R ad iow a— 
k u rs  I I .  2 0 0  M u zyka  taneczna — 
gra O rk . P R p.d. J. C a jm era , 22.56 
B ee thoyen  — 33 w a ria c ie  na te m a t 
W alca D ia b e lle go  w  w y k . A r tu ra  
S chnab la  — fo rte p ia n .

-— -/-
W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z j-d n o c z n n e j P a r t i i  R obo tn icze j. R e d a fu je  K o m ite t. N ak ładem  RSW „P ra s a " , R e d a iic ia : W arszawa. Dom S łow a P o lfk ie s o  ul M iedz iana  11 T e lp fm v -  r m i r a u  » y  01 .  « • » ,  0 , ,  ------- ...... ... . --■ — - — —
S e kre ta rz  R e d a k c ji S.9S-SS D z ia ł ideo log te zn y  8-08-89. . D z ia ł p a r ty jn y  8-97-37. D z ia ł za g ra n iczny  8-46-54. D zia ł e kon o m iczny  S-43-0S. D z ia ł ro ln y  8-94-73 D z ia ł k u ltu r a ln y  8-B-24- M a ł “ l is t lw  t l n t c ^ n c H  ^ 8 8  «8 »m-OS: Zastępca R e d a k to ra  N aczelnego 8^33-28.
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